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Zamaskowane odroczenie
(Od naszego specjalnego korespondenta)

Madryt, 11 czerwca
Po marcowej sesji Rady Ligi Narodów okre­

śliliśmy jej ówczesną decyzje oddania sprawy 
mniejszości narodowych do zbadania „Komite­
towi Trzech*’ jąko „kompromis genewski**. Ko­
mitet ten. złożony z trzech dyplomatów, za­
wiódł jednak wszystkie, choćby najskromniej­
sze w mm pokładane nadzieje. Koincydująca 
z madrycką sesją *Rady zmiana rządu brytyj­
skiego sprawiła w dodatku, że przedstawiciel 
Wielkiej Brytanjl tj. państwa, które w sprawie 
ochrony mniejszości narodowych może zająć 
Stanowisko najmniej stronnicze i politycznie 
decydujące, był na tej sesji skazany na zupeł­
ną pasywność. W takich warunkach było z gó­
ry do przewidzenia, że Rada sprawy tej w Ma­
drycie nie będzie mogła załatwić. Państwa za­
interesowane tj. sygnatariusze traktatów mniej 
szościowych popierane przez Francję nie chcia 
ły jednak odroczenia, lecz żądały natychmia­
stowego przyjęcia raportu „Komitetu Trzech** 
i deiinitywnego zamknięcia dyskusji nad spra- 
,wą mniejszościową. Temu sprzeciwiły się ener 
gicznie Niemcy, a po części też i Kanada i Fin­
landia. Brak więc było jednomyślności i wyło­
niła się na nowo konieczność kompromisu. Kom 
promis ten nie został jednak osiągnięty. Mery­
torycznie sprawa mniejszości pozostaje w za­
wieszeniu, a formalnie Rada Ligi poprzestała 
na przyjęciu kilku całkiem drobnych i njc nie 
znaczących „ulepszeń proceduralnych*1, które 
udało się wyłowić z nieszczęsnego raportu „Ko 
mitętu Trzech**, Wielka dyskusja nad zasadni­
czą stroną zagadnienia ochrony mniejszości 
wznowiona zostanie na wrześniowem Zgroma­
dzeniu Ligi, a wynik jej zależeć będzie w du­
żej mierze od stanowiska, jakie zajmie wtedy
w tej sprawie — MacDonald.

*  • *

Niemcy nie są bynajmniej powołane do od­
grywania roli szampioua ochrony mniejszości 
jak długo polityka ich zmierza do wykorzysta­
nia tego ogólno-ludzkiego zagadnienia dla swo 
ięh celów rewizyjnych. Analizując przed sesją 
madrycką memorjał niemiecki, złożony Komi­
tetowi Trzech, zaznaczyłem, że wyrażone w 
nim myśli zasadnicze co do pojęcia i rozciągło 
ści gwarancji Ligi Narodów nad wykonywa­
niem traktatów mniejszościowych utrafiły w 
samo n Ino rzeczy. Nie miałem jednak zamia­
ru solli! Ryzować sie z taktyka — nacechowa­
ną częsT^j- aż zbyt przejrzystą nieszczerośclą 
1 dwułictT/ością — p. Stresemanna. Jest w 
Niemczech jeden odłam opinji publicznej, któ­
remu zależy szczerze na ochronie mniejszości 
w interesie samych mniejszości, jest jednak dru 
gi, który interesuje się tą sprawą tylko dlate­
go, że uważa Ją za taran mogący posłużyć do 
'rozbicia traktatu wersalskiego. P. Stresemann 
stoi często pod wpływem tego drugiego odła­
mu 1 dlatego jego akcja polityczna sprawie 
mniejszości bardziej szkodzi, niż służy.

Jak długo nie znajdzie się w Radzie państwo 
— nie może niem być ani Kanada ani Finlan­
dia — które ujęłoby snrawę mniejszości w spo­
sób bezstronny 1 bez ukrytych celów politycz­
nych, tak długo zagadnienie to pozostanie łu­

pem najdzikszej demagogji politycznej z naj­
większą szkodą dla mniejszości. Tern pań­
stwem może być Anglja. Mogłaby niem być 
również — choć brzmi to paradoksalnie — Pol­
ska.

Polityka Polski (i maszerującej za nią chwi­
lowo Małej Ententy) w sprawie mniejszości 
jest jednak również niewłaściwa. Dziesięć lat 
po podpisaniu traktatów o ochronie mniejszości 
nie może się Polska wykazać żadną ustawą 
regulującą statut mniejszości. Realnie nie uczy 
niono dotychczas w Polsce niczego dla wewnę­
trznego rozwiązania kwestii mniejszościowej. 
Czyżby Polska nie potrafiła się zdobyć na po­
dobne ustawy mniejszościowe, na jakię zdoby­
ła się, dąjmy na to, Estonia? Na forum zew- 
nętrznem musi wobec tego p. Zaleski czy też 
każdy inny polski minister spraw zagranicz­

nych stad pod znakiem psychozy, strachu tul 
nie tylko przed każdem pociągnięciem Niemiec, 
ale wogóle przed wszelaką dyskusją na temat 
ochrony mniejszości. Doszło do tego, że dyplo- 
maci polscy uważają dyskusję sprawy mpiej- 
szóści narodowych na Zgromadzeniu Ligi zhi 
wielkie nieszczęście dla Polski. Strach, Jak wl* 
domo, ma wielkie oczy i da aie oprócz tego tyl­
ko z trudem ukryć. Argument Polski, że Niem­
cy wyciągają sprawę mniejszości tylko po to, 
by Polskę szykanować, znajdzie posłuch 1 po­
parcie dopiero wtedy, kiedy Polska sama sta'* 
nie na czele państw, które wykonanie trakta­
tów mniejszościowych uważają za swój święty; 
obowiązek i które dostarczają po temu — nie- 
obowiązek 1 które dostarczają po temu — nl«- 
zbitych dowodów.

W atmosferze nieszczerości i obłudy polity­
cznej, Jaka panuje dotychczas obustronnie w  
sprawie mniejszości, mogą się zrodzić Htylkd 
tak rachityczne rezolucje, jak rezolucja Rady; 
Ligi z 13 czerwca 1929 roku. M. K-y*

Przyjazd p. Vanderve!de do Warszawy
(Telefonem od naszego korespondenta)

W a r s z a w a ,  17 6 Sin. Dziś przybył do
Warszawy w towarzystwie małżonki p. Emil
Vandervelde, który zamieszkał w hotelu sejmo 
wym. W pierwszym dniu pobytu w Warszawie 
przyjął p. Vanderve!de szereg delegacyj m. In. 
przedstawicieli Organizacji Sjońskiej w oso­
bach pp. posła Orynbauma, posła Farbsteina

i Lewitego, Delegacja sjońska zaprosiła p. Van 
dervelde’go na przyszły poniedziaMk na uro­
czyste przyjęcie, wydane na jego cześć prze* 
Organizację Sjońską. P. Vanderveldę zaprosze­
nie przyjął. W czasie przyjęcia wygłosi p, V vt  
dervelde referat o wrażeniach z Palestyny.

Przywódcy robotników palestyńskich
u marszałka Daszyńskiego

W a r s z a w a .  17. 6. 2AT. Bawiący obecnie 
w Warszawie przywódcy robotników palesłyń 
sikich p. Bem-Zwi i Szpriuoak w towai zystwie in 
żyr.iera Reissa złożyli wizytę marszałków Da­
szyńskiemu,- kitóry odbył z  gośćmi palestyński­
mi dłuż :zą rozmowę. Przedstawiciele Histadruł 
Haowdiim zobrazowali marszałkowi ruch dla 
pracującej Palestyny oraz zadania fHstadnrtu. 
Podczas rozmowy prowadzanej w serdecznym 
tor e okazało się, że p. marszałek Daszyński

jest dobrze obeznany z  zagadnieniami palestyfl 
skiomi. i

Jaik s:ę dowiadujemy jest już rzeczą' postano­
wioną, ż t przywódca socjalistów belgićsJdch 6L 
mimfete Vandervelde obecny będizde aa otwareta 
konferencji dla pracującej Palestyny, które na­
stąpi w sobotę dnia 22 bm. Spodziewamy jest 
udział około 600 delegatów i zaproszonych go­
ści.

Dalsze wyrazy uznania dla 
rządu polskiego

Fary* 17. fi. (AW) Tutejszy komitet delegacyj 
żydowskich uchwalił wyrazić uznanie rządowi 
po skiemu za energiczne stanowisko w czasie 
rozruchów antyżydowskich we Lwowie-

Zydcsiwo argentyńskie urządza 
przyjęcie na cześć posła polskiego

B u e n o s  A i r e s ,  17 6 PAT. Najwybitniejsi 
przedstawiciele kolonji żydowskiej w Argenty­
nie w liczbie 50 wydali bankiet na cześć posła 
Mazurkiewicza i sekretarza poselstwa Stem- 
powskiego, W czasie bankietu wygłoszono sze­
reg przemówień patriotycznych, wznosząc toa­
sty na cześć p. Prezydenta Mościckiego i Mar­
szałka Piłsudskiego.

P. Filene zaprzecza
Nie został mianowany ministrem
N o w y  Yo r k ,  17 6. ŻAT. Mlljoner żydów* 

skf z Bostonu Edward Filene kategorycznie za­
przecza pogłoskom, jakoby był przez Hooverk 
powołany na stanowisko ministra pracy. W  
swem oświadczeniu dla prasy zaznaczył on nŁ> 
in.: Wiadomem jest, że Jestem demokratą i O* 
twarcie propagowałem kandydaturę Smitha' BS 
prezydenta Stanów Zjednoczonych. HoovM 
mógłby znaleźć setki republikanów bardziej M  
to stanowisko się nadających niż Ja, kreszt* 
nigdy nie zamierzałem kandydować na jakikol­
wiek urząd polityczny.
■ - - " m  I m— mm— mmmmmm.

umm
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Wielkie zwycięstwo bloku poisko-żyd.
w Tariiowie

'(Telefonem od naszego korespondenta}

T a : r. ó w. 17. 6. (S) Odbyte w niedzielę wy­
bory w  czwartem Kole do Rady mieBkioj przy­
niosły zupełne zwycięstwo listy bloku polsko- 
żydowskiego. reprezentującego wszystkie zjeo 
noczone stronnictwa polskie i żyuowskie z wy­
jątkiem socjalistycznych. Blok socjalistyczny 
obejmował PPS. Burd i Po&lej Sjon. Toczyły 
się wprawdzie rokowania około stworzenia jSd 
mej wspólnej listy także z socjalistami, nie dopro 
wadziły one jednak do pozytwnego rezultatu z 
powodu żądań socjalistycznych, które były dla 
resrty  stnonmsctw nie do prze jęcia. W wyborach 
niedzielnych przeszli wszyscy radni oraz zastęp 
cy bloku polsko-żydowskiego. Blok socjalisty­
czny nie uzyskał ani jednego mandatu. Z listy 
bloku po)Sko-żydowskiego uzyskali kolejno naj 
większą ilość głosów yp. dr. Spann, Nedger, ks. 
Dr LuijelskŁ O szczegółach osobno doniosę.

L o n d y n .  17. 6. PAT. Parlamem angielski 
w nowvm składzie zbierze się po raz pierwszy 
w e wtorek, dnia 18 bm. W dniu tym powróci z 
LoSsdemooth do Londynu preuijer MacDonaid, 
k tóiy przywieźć tna projekt mowy trorowej. 
Projekt przedłożony zostań e  przedewszystkiem 
gabinetowi do rozważenia. Będzie ta pierwsze

L o n  dyn .  17. 6. PAT. Po spotka nu p. Mac 
Donalda z  ambasadorem Stanów Zjednoczonych 
gen. Dawese‘m w  Szkocji w  miasteczku Fcrres, 
w  pobi zu Lossiemouth premjer podał do prasy 
krótki komuniikat treści następujące): 

t,Z panem ambasadorem Daw©a‘eir rozmawia 
łaśmy o obecnej sytuacji w dziedzinie zbrojeń 
morskich z punktów widzenia Stanów Zjednoczo 
nych 3 WMloej Brytanii Rozmowa nasza mia 
4a oharakter prywatny ł informacyjny. Jesteśmy 
Obaj z jej przebiegu całkowicie zadowoleni Am 
'baisador Dawcs proponuje po wrócić do tej spra 
wy na obiedzie, który wydany zostanie we wto 
rek w  towarzystwie Pielgrzymów. Ze swej siro 
iiy uczyuff ? to samo w Losuemouth. Uważam, że 
rozpoczęliśmy w ter sposób rokowania w spra 
wie ograniczenia zbrojeń morskich. Pragniemy

W a r s z a w a .  17. 6. (AW) ,przegląd Wie­
czorny'* donosi z Londynu, że Lloyd George ma 
postawić wniosek w izbie gmin o opróżnienie 
Nadrenfi do dnia 30 sierpnia br. W kołach poli­
tycznych przypuszczają, że wniosek nie uzyska 
w iększości

Millcrand przestrzega...
P a r y ż .  17. 6. (AW) Przy poświęceniu pom-

P a r y ż ,  17 6 (AW) W czwartek odbędzie 
kię konferencja między Briandem a Streseman 
nem po uprzedniej wizycie Stresemanina u Poim 
carego. W kołach niemieckich twierdzą, że 
MacDonaid poczynił kroki w tym kierunku,

Wynik wyborew do rady 
miejskiej w Lublinie

V/ a ; s z a  w a. 17. 6. Sin Z Lublfca donoszą: 
Wielkie zainteresowanie wywołały tu odbyt© 
wczoraj wyi/r«ry do rady miejskiej. Szczególni© 
oseta walka toczyła się między PPS a BBS Wy 
bory dały następujący wynik: Lista nr. 1 (sana 
oja 8 mandatów, nr. 2. (frakcja rewolucyjna) -  
bez mandatu, nr. 3 (CKW PPS) 4 mandaty, 
nr. 4. (B’ ind) 8 mandatów nr. 5. (Poailej Sjon) 
1 marud* t, nr. 6. (fblkiści) 1 mandat, nr. 7 (żyd. 
blok gosp.) — 1 mandat, nr. 8, (lewica PPS) u- 
nieważMcua, nr. 10 (endecja) U mandatów, 
nr 16. (Aguda) — 3 mandaty, nr. 18 (lista sjoni 
styczna — 3 mandaty.

dośw'adczenie rządu Iabourzystów w projekto-' 
waniu mowy tronowej, gdyż w roku 1924 pierw 
szy gabinet MacDonalda objął ster rządu po for 
malnem otwarciu sesji, doKoran^m przez gabi­
net konserwatywny który, jak wiadomo, ustą­
pił miejsca labourzystorn.

obai, aby i gJzIeindziej zrozumiano w ten spo­
sób podjęte przez nas krok* i aby w przyszłych 
rokowaniach wzięły udział wszystkie zaintere 
sowane mocarstwa morskie gdyż od powodze­
nia sprawy zależy powodzenie pokoju powsze­
chnego*.

Japonja ofiaruje współpracę
T o k i o ,  17 6 PAT. Japoński prezes rady mi 

nistrów powiadomił korespondenta Reutera, iż 
Japonja gotowa jest zaofiarować swoją współ­
pracę w rokowaniach o ograniczenie zbrojeń 
na morzu, któreto rokowania mają się odbyć w 
następstwie rozmów MaoDonalda z Dawesem 
Premjer dodał, że Japonja pragnie uczyń,d 
wszystko co jest w jej mocy na rzecz pokoju 
światowego.

nika ofiar wojny światowej w Perrou, wygło­
s i  Millera,nd mowę w której przestrzega przed 
przedwczesnym opróżnieniem Nadrenii i wyda­
niu w ten sposób jednego jeszcze zastawu Niem 
oom. Gdyby Foch jeszcze żył, — powiedział Mil 
Ierand — zapewne wystąpiłby z całym swym 
autorytetem przeciwko popełnieniu tej nieostroż

aby konferencje mocarstw interi sowanych w 
sprawie reparacyj, względnie Ł zw. protokołu 
Younga odbyła się w Londynie. Jeśli ta wersja 
miałaby się sprawdzić, będzie naówcras pobyt 
Stresemanna w Paryżu bardzo krótki.

— 1 ’’ ........  »j

P. Prezydent Kzplitej w syna­
godze łuckiej

PAT. donosi z Lucka:
W czasie pobytu swego w Lucku zwiedzi! p. 

Prezydent Rzeczypospolitej po tu uczystein na­
bożeństwie w katedrze, kościół ewangielickt sy 
nagogę i „kienesę1* karaimską.

Szczególnie podniosły charakter miało powl-’ 
tanie P. Prezydenta w synagodze, gdzie u wej­
ścia wystawiono t. zw. „chupę“, czyli balda­
chim, używany jedynie przy odwiedzinach Na­
czelników Państwa. Rabini wystjjfl®|} 2 rodała- 
mi i terą. Naczelny rabin Suruć*kji. Wygłosił 
piękne przemówienie, w klorem, wspomniaw-’ 
szy o tern, iż Polska urzeczywistniła, hasła to­
lerancji już na dwa wieki przedtem, zanim zo­
stało oro  w ysucwęt© ma zachodzie Europy przez ' 
rewolucję francuską, złożył inremern ludności 
żydowskiej ziemi wołyńskiej hołd P. Prczyden 
towi.

Podróże ministrów
W a s z a w a. 17. 6. PAT. Pan minister W. R. 

f O. P, Dr. Sławfcomir Czerwiński udał się w  
dniu j 7 bm. do Krzemieńca w celu towarzysze- , 
nia Panu Prezydentowi Rzec^ypoSi-olitej przy 
zwiedzaniu szkół i n-ceum krzemienieckiego.

l-wó w. 17. ,6. PAT. Z dyrekcji koieji pań rwo 
wych we Lwowie dowiadujemy się. że p. min. 
komunikacji Kiihn przybył dziś do Zdołbumowa 
o godz, 9.05 celem odbycia lustracji limiij koiejo 
wych w obrębie dyrekcji lwowskiej.

Pogrzeb bł. p. adw. Ettingera
fTelefonem od nasrego korespondenta)

W a r s z a w a ,  17 6 Sin. Dziś odbył się przy. 
licznym udziale palestry warszawskiej pogrzeli 
błp. adwokata Ettingera. W pogrzebie wzięli 
udział: minister sprawiedliwości p. Car, b. mi- 
nisteY sprawiedliwości prof. Makowski, pierw­
szy prezes Sądu Najwyższego p. Supiński i in­
ni. Nad otwartą męgiłą przemawiali m. m b. 
wiceminister sprawiedliwości Rymów icz, pre­
zes warszawskiej Izby Adwokackiej p. Soko­
łowski i adwokat Smiarowski.

„Frakcia* wobec przywódców 
U Międzynarodówki

W a r s z a w a .  17. 6. (AW) Wobec wiadomo­
ści, .takle się ukazały na łamach prasy o zamie- 
rzo"ycn manifestacjach protestacyjnych PPS, 
dawnet frakcji rewolucjom©; z racji przyjazdu 
socjalistycznych przedstawicieli II. między na ro 
dówki, rrzy bywających na zaproszenie CKW 
PPS, za nterpelowaJiśmy w tej sprawie prez. 
CKW Rob. frakcji rewolucyjnej p. Jaworowskie 
go który kategorycznie zaprzeczył informacjom 
oświadczając, że „są one wyssane z pak-a“, nato 
miast na pytanie, jaki jiesit stosunek PPS frakcji 
rev olucyjnej do uroczystego przyjęc a przedsta 
wicieli międzynarodówki, prezes Jaworowski 
uchylił się od odipowedzi, oświadczając, że sta 
nowi sko PPS frakcf rewolucyjnej ogłoszone be 
daie w organie partii.

Miasteczko żydowskie na Litwie 
spłonęło

K o w n o .  17. 6. ?AT. Zamieszkane w więk­
sze; części przez Żydów miasteczko ^ruszk w, 
pobliżu Szawli doszczętnie spłonęło Przeszło 
80 rodzin żydowskich pozostało be_. żadnychj 
środków do żjuria. Około 300 du&z nie rr.a dachu; 
nad głową.

Zapowiedź podwyżk cen zboża 
w Ameryce

W i e d e ń .  17 6 PAT. Dzienniki wiedeńskie 
donoszą z Nowego Jorku: Prezydent Iioover 
podpisał wczoraj bill o pomocy dla farmerów, 
który w ten sposób staje się ustawą. W kołach 
amerykańskich oczekują, że ukoio 200 milio­
nów dolarów przeznaczonych będzie na pomoc 
dla rolnictwa amerykańskiego. Liczą się 7 pod 
wyżką ceny zboża w najbliższym czasie.

Dziś zbiera się nowy parlament
angielsk;

MacDonald rozpoczął rokowania
o ograniczenie zbrojeń morskich 

Konferencja z nowym ambasadorem Stanów Zjedn.

Lioyd George wystąpi z wnioskiem
o opróżnienie Nadrenji

ności.
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 ̂ARTUR HENDERSON, 
minister spraw gfgr. W. Brytanii.

Labcur Party u władzy
Ostatnie wybory angielskie posiadają niewąt 

yliwie znaczenie międzynarodowe. Stwierdzo­
no, że życie gospodarcze różnyett narodów, 
znajduje się w stanie współzależności (interae- 
.pendencji) i że pomyślność i rozwój gospodar, 
|$twa w jednym kraju wpływa na stan ekonomi 
jczny innych. W tym znaczeniu zmiana rządu 
Jub też zmiana równowagi pomiędzy partjami 
(Wielkiej Brytanji jest wydarzeniem o wyjątko 
\Wem znaczeniu europejskiem.

Najbardziej doniosłym celem ruchu robutnl- 
czego jest zniesienie wojen i rozwój międzyna­
rodowej współpracy gospodarczej. W naszych 
czasach tych dwóch idei nie można wyrzucić 
poza nawias międzynarodowego życia politycz 
[nego Te cele właśnie przyświecają angielskiej 
Partjl Prący. Powrót Labourzystów do pracy 
4 do odpowiedzialności za rządy Wielkiej Bry- 
ftanjl będzie więc miał w wyniku przyśpiesze­
nie i wzmocnienie ewolucji psychologicznej, 
'która ułatwia rozwiązanie problemów, pokoju 
'międzynarodowego i współpracy gospodarczej.

Nie ulega kwestji, że pierwszy rząd Labour 
Party w 1924 roku był obalony przedewszyst- 
kiem przez słynny „list Zinowiewa44. Był to tyl­
ko środek prowadzący do celu, użyty przez na­
szych przeciwników, którzy przekonali się, i£ 
rząd Labour Party potrafi sprostać zadaniom. 
Dziś nikt już nie uwierzy, aby Labour Party 
komukolwiek się wysługiwała. Jest ona formal 
nie i faktycznie niezależna od wszystkich in­
nych partjl, od komunistów, tak samo jak od 
liberałów i konserwatystów. Labour Party i kon 
grśs Trade Unionów ostatecznie zajęły stano­
wisko przeciwko komunistom: komuniści w o- 
statniej kampanii wyborczej wysuwali swoich 
kandydatów przeciwko kandydatom Labour 
Party. Widać z tego wyraźnie, źe Labour Par­
ty nie ma żadnych zamiarów czynienia awan­
sów Moskwie, ani poddawania się w najmniej­
szym stopniu propagandzie bolszewickiej.

FR1DEPYK BOUTET

Dobra partia
■? Jotir mówił lekko zmieszany, lecz stanowczo, Ro 

dztce jego słuchali przerażeni Ody skończył, zapano 
wała cs-za.

— Jestem zrozipaozooa, — wyszeptała w końcu pa 
nii Latoiir-Dorrrwy,

Pau Latour-Dormoy zeirwal się z krzesła i wielikie 
m’i krosami i?i,erzył elegancko umeblowany salon, 
gdzie nakryte było, jak zw ykle,%o kolacji do herba 
iy. Wreszcie stanął przed synem.

— Ty wiesz, że twoje szczęście jest Jedynym ce­
lem naszego życia... Masz lat dwadzieścia sześć... Mu 
sisz wiedzieć, co robisz... Ale to, coś w tej chwili 
nam po >dedziai jest czemś ni epoletem. Ty, nasz syn 
chcesz poślubić robotnicę? To jest szaleństwoI 
Odzie poznałeś tę dziewczynę? ,W jakich okoliczno 
Setach?

— Tó był przypadek.. O wtos nie przejechałem je}... 
Prowadziłem auto, (było to jeszcze ubiegłej jesieni), 
gdy naglę aa rogu nje Daimou Jakaś młoda dziewczy 
na. chcąc wytnunąć taksówkę wpadła wprost pod mo 
■je auto. Zahamowałem. Ona zemdlała. Naturalnie za 
brałem ą do auta i zawiozłem do pierwszego napo 
tkanego baru. Napita się wina. a gdy odzyskała przy 
tomność, chciała natychmiast odejść Zatrzymałem 
ją. Była taka naturalna, lękliwa, zachwycająca... Ni 
gdy Jeszcze podobnej nie widziałem.

Powtarzała ciągłe, że matka się będzie gniewać, 
łe  mjisi' wrócić... Ubiera się, iak matka każe..., jest 
nudra, zachwycająca... a przy tom taką uczciwa.. 
Brakuje jej może obycia towarzyskiego, ale jest inte 
ligsntoa ' pojęcna,.. Od sześciu miesięcy, od czasa 
gdy się znamy, bardzo się zmieniła...

— A oo było potem?... — zapytał pan Latour-Dor- 
muy.

— Pojechaliśmy tramwaiem do Boulogne. Tam 
mieszkają Jej rodzice.

— Czem się zajmuje? — pytał dalej ojciec,
— .Matka Jeru praczką, ojciec — mura.zem
Następnego dnia, — ciągną? dalej Piotr, — widzi a

tern Ją znowu,.. I... zakochałem się w nis-j. W sobotę 
pracuje cna .tylko' do obiadiu, resztę dnia spędzamy 
razem. Ma zawsze coś do załatwienia a >a lei towa 
rzfszę... Matki jej musiała się jednak czegoś domy. 
«'?>- bo wczoraj zabroniła je] przyjeżdżać Myśl że

Postawiliśmy największą liczbę kandydatów 
z pośród ludzi, którzy po raz pierwszy ubiega­
li się o mandat do Izby Gmin. Walczyliśmy, 
o program reform politycznych i administra­
cyjnych, ogłoszony p. t. „Pracownicy i Pań­
stwo44. Żądaliśmy od kraju niezależnej większo 
ści, na której rząd mógłby się opierać solidnie. 
Moje przewidywanie, żc szanse labourzystów 
nie są mniejsze od konserwatystów, ze libera­
łowie nje mogą mleć nadziei na znaczne zwię-j 
kszenie Ilości swoich mandatów, całkowicie 
sprawdziły się.

Już ostatnie wybory uzupełniające do poprze 
dniej Izby Gmin dawały wyraźnie zachęcające 
dla Labour Party i wyraźnie niepomyślne ze 
stanowiska rządu, poprzedniego. Wynika to 
nietylko z niezadowolenia, które budziła ich 
polityka wewnętrzna, ale przedewszystkiem 
z ich stanowiska w sprawach międzynarodo­
wych.

W polityce wewnętrznej, gdzie od dłuższego 
czasu nieodzowna się staje reorganizacja prze­
mysłu i całego gospodarstwa, konserwatyści 
nie podejmowali inicjatywy. Na zewnątrz, gdzie 
namiętnie oczekiwane są realizacje w dziedzi­
nie rozwoju pokoju przez arbitraż i robrojenie, 
rząd torysów nie zadowolił nietylko powszech­
nej opinji, ale .nawet swoich wiernych stronni­
ków, podczas gdy naród angielski wyraźnie 
dąży do czynnego udziału w tej pracy.

Reorganizacja gospodarcza,, rozbrojenie i ar­
bitraż, oto postulaty, do których realizacji trwa 
łej i szybkiej rząd Labour Party Jest gotów ) 
oświadcza o tem wobec kraju. Dzięki swemu 
przywiązaniu do tych celów zasadniczych, La­
bour Party Wróciła do parlamentu o wie'le sil­
niejsza, niż kiedykolwiek i to jej pozwoli na 
przedsięwzięcie kroków, które zbliżą naród 
brytyjski i cały świat do pomyśiności 1 rozbro­
jenia powszechnego.

Białe
czynią każdą twarz iadna i powabną. Częsta 
już po paiokrotnem użyciu wspaniale orze­
źwiającej, pachnącej pasfy do zębów 
Chlorodont, szczególnie przy pomocy spec­
jalnie dla tego celu skonstruowanej szczoteczki 
do zębów Chlorodont ze ząbkowaną 
szczeciną, przybierają zęby alabastrowo biały 
połysk, oddech staje się czysty, a gnijącą, 
między zębami, resztki potraw, zostają 
gruntownie usunięte.

MacDouaid o mniejszościach 
narodowych

W  a r s z a w a. J7. 6. W  ostatnim numerze 
czasopisma „Siroday Times1' ogłosił MacDo 
nald artykuł p t :  „Gzy traktaty pokojowe wio 
ny być zrewidowane?" W  artykuł© premier 
mawia problem mniejzości narodowych w szere 
gu krajów europejskich, m- m. w Poisce.

Artykuł MaoDonalda wywołał ostrą’ krytyk# 
prasy francuskiej, któna oburzona jest zalezę^ 
niemi ludności alzackiej do mmoiszoścł narodo­
wych we Francji Również dzisiejsza prasa war 
szawsto nie tai niezadowolenia z powodu arty  
kułu MaoDonalda.

.—i—o—

Nowy zarząd Związku syndy­
katów dziennikarzy w Polsce
W a r s z a w a ,  17 6 PAT. Na obradującym Wi 

Warszawie zjeździć syndykatów dziennikarzy 
polskich wybrano nowy zarząd Związku Syn* 
dykatów w następującym składzie: Zdzisław 
Dębicki — prezes, dr. Kordys (Kraków) 1 Ste­
fan Grestern — wiceprezesi, członkowie zarzą* 
du: Bazylewski, Beaupre (Kraków), Błoński 
(Pomorze), Feldman (Kraków), Dr Gotlieb (2 
sekcji żydowskiej), Jarochowski (Poznań), Kat 
giel (Łódź), Krawczyńska, Renik (G. Śląsk), 
Wierzyński I Zdanowicz (Wilno).

mogę Jed nie zobaczyć, wydala mi się nie do znieś'o 
nia Jestem zdecydowany ją poślubić...

— pł>Tirze, powiedz prawdę... czy między wami 
nic nie zaszło?

i-ioitr zerwał się.
— Przecież mówię wam, że widywaliśmy się tył ■ 

kc na uiicy, lub co najwyżej w kawiarni, Najmniej 
szi mys! nie powstała...

<— Czy zastanowiłeś się nad tem, co ludzie powie 
dtą Pin Tize?

— Ja żenię się dla siebie. Ludzie, którzy nie będą 
che eli irzyjmować mojej żony, nie zobaczą mnie też 
u siebie- Ona jest biedmat, tak—
■ — Sprawy pieniężne nie wchodzą w rachubę, •— 

prze,rwał pan Latcuir-Dormoy 
' — A więc co was talk przeraża? Że będę nieszczę­
śliwy? Poślubię kobietę, która kocham i która mnie 
kio'-ha. Będziemy tak szczęśliwi, iaik wy byliście.

— W.ęc się z nią, — rzekł po chwili namysłu par. 
Laiour-Oonmoy — ożeń się z nią, Piotr e. Wnieś ni* 
oczekiwane szczęście w tę poczciwą robotnicza ro­
dzinę... Uszczęśliw dziewczynę, i dowiedź jej najbliż 
szym, że na świecie panuje nietylko chciwość, próż 
ność i pycha.. ,

— Ci biedni ludzie będą nieprzytomni ze szczęściu,
— ode/rv ala się pani Latour-Dor,moy, k  ó t r  zawsee 
uznała za dobre, to co je mąż postanowił.

— Jar to pięknie, gdy można Judzi nzczęśllwlć...
Er tuz,a zm państwa Latour-Donmoy minął się Jed­

nał z rzeczywistością. Następnego dnia Neily była 
rzeczywiście nieprzytomna z radości, gdy Piotr o- 
świaderył jej, że się z nią ożeni. Ale na rem skończy 
Ja s'ę radość •' wdzięczność. Kiedy Piotr spotkał się 
powtórnie z Neily. oczy Je) były zaczerwienione od 
płaczu.

— Neily, co się stało? Co ci jest? Czyżby twoi ro 
dzice?...

Ach czego ja się nlę nasłuchałam, — krzyknęła 
zupełnie zrozpaczona. — Matka była wściekła: ,,Wie 
dzalam, że się źle-prowadzisz, — powiedziała. — 
Ci to Jest za małżeńska historja z milionerem? 
Chcesz mi wmówić, że taka partja jes dla lalkiej 
d /.w czjny , ;ak ty? Po to clę wychowałam, abyś 
m.eła wspaniałe mieszkanie [ klejnoty? Po to cię wy 
eh wałam, jak twoje śtostry, abyś byia scaciwą dzie I 
w-.-yną i porządnego człowieka poślubiła 1... Chcesz I 
e.egancśiego świata, co? Opuścisz nas, nie będziesz I 
nas chciała polem znać. Wyrodne dziecko...

— Tak, powiedziała: „wyrodna córka4', —, powtó­
rzyła szlochając NeJJy — powtórzyłam jej to, oos 

mi md wił, żo będziemy ich często odw odziać, to  
twoi rodzice tacy dobrzy... Nie chciała o taczam sty 
szef. „I ty wierzysz, że ten pan za którego chcesz 
wyiść zamąz będzie do nas przychodził w ntedaffej 
Ię na oriad, jak wszystkie dzieci? —■ mówiła dalej 
marka. — Nie przyidz,®, a jeśli naiwef przyjdzie, bę 
dz e nam przeszkadzał- Tc ludzie nie dla zus Ła­
dna historia..."

W końcu matka rzekła: „Nie odmawiamy Cl SW» 
go zezwoleń ta, mówi się ty to , oo się myśli Będzie 
my na ślubie . na ohledzłe. Ale więcej nie wymagaj 
od swy ch rodziców. Będzie to dla nas nkes*czesuwy 
dzień—

Państwo Latour-Donmoy, którzy ni* wledzleU 9 
tem co zaszło, przyszykowali do śiu/bu wszystko s ca, 
łą starannością. Byli dla Neily serdeczni I tkliwi Pa 
stanowioną że ślub odbędzie się tylko w kota aajlbł'i 
szych, na u biedzie zaś będą tylko świadkowie i rodzi 
na aby TodzJIce Neily nie czuli się zbytnio ekrępowa 
nŁ Po obłędzie młoda para miała zaraz wyjechać, Pd 
źniej dopiero państwo Latour-Donmoy mlefił urządzić 
wieUd bal dla przyjaciół i znajomych,

ta śli b rodzice Nely zlawILi się punlktuataie. On* 
mała, gruba, w branżowe] Jedwabnej sukni we ftoi* 
towym kapeluszu, z wielką czerwoną różą. On dla 
Si, jak tyka, w czarnym surducie.

Po obledzte, gdy młodzi Szykowali się do odjazdy 
rodzice Neliy pożegnali się. Matka ukłoniła się ziano, 
a oiciec zbMży* się do pana Latour-Dor moy,

— To nie to, czegośmy sobie życzyli 1 spodziewa 
tl d a naszej córki, — odezwał się głośno. — Ale, trze 
ba się pogodzić... Taka historja mogła się skończyć 
gorzej—

Pożegnał się szybko i odszedł
Państwo La oiŁr-Donmoy początkowo sipojnzell na 

slebe ze zdiuimieniem, poczem uśmiechnęli się rorozu 
miewawcza. Po chwili poczęli schodzić się oowl go­
ście.

— No, : jak tam było na ślubie? — pytano cielca* 
wie

t an ; rani Latoitr-Donmoy odpowiadab' jednocze- 
śno:

Nanzwyczaiinie... dzjeci sa takie szczęśliwe...
A żeiwście widzieli rodziców tej małej ich wzru. 

sz:nie, i< h wdzięczność... Nic zresztą dziwnego, prse 
cież córka ich zrobiła taką dotrą part)*,,.
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W obrcnie wolności prasy
Syndykat I to  warzy sijro dziannikarzy Polskich we Lwcwie 

piętnują napad na „Chwile1*
Zarzpdy „Syndykatu Dziennikarzy Polskich" i 

„Towarzystwa Dziennikarzy Polskich we Lwo­
wie" na ostaitniem wspólnem posiedzenin, odby­
tem dnia 14-go czerwca 1929 r. uchwaliły jedno­
myślnie następującą rezołuęję:

„Syndykat Dziennikarzy Polskich" i  „Towarzy­
stwo Dziennikarzy Polskich we Lwowie", wobec 
powtarzających się w Polsce ataków na niezawi­
słość prasy, a w  szczególności wobec ostatnich 
zajść lwowskich uważają za swój obowiązek o- 
świadczyć:

„Wolność prasy jest owocem długoletnich walk, 
jakie duch ludzki toczyć musiał przeciw brutalnej 
reakcji, opierającej swą siłę na zmuszaniu prze­
ciwników do milc/cnia. Dziś wolność ta należy 
do najcenniejszych z lobyozy i skarbów kultury. 
Dlatego wszelka próba gwałtu stosowana wobec 
prasy z czyjejkolwiek pochodząca strony i prze­
ciw komukolwiek zwrócona, uważaną być musi] 
za krok wsteczny. Jest ona tetmoaird, iej uboiewa-

Wobec rozpoczęli ego 'termm wyjazdów letnich', 
bardzo wielu ludizd podejmuje starania o uzyskanie 
ułgowe»o wafiii ortu zagranicznego, cdletn wyjazdu 
do uzdrowiska tub mijescowoścł kuracyjnej zagrad- 
czat-ei

W zwJązku z tem władze administracyjne podają 
do wiadomości, ‘iż 'Władanie podań o paszporty uigo 
we bez roważnych, pomarty oh dowodami motywów 
nie ma żadnego cala albowiem podania te nie bedą 
[Wcale rozpatrywane.

Ulgowy paszport zagraniczny można otrzymać tyj 
ko w następujący wypadkach.

Jeżeii1 obywatel chory, niezamożny, musi wyje­
chać zagram’cę celem leczenia, wówczas otrzymuje 
paszport ulgowy za 20 et. W tym celu musi wystarać 
się o świadectwo niezamożnośc’, które wystawia 
władza pofócyna w porojumiemiiu z urzędom skarbo 
wynr: 1 zaświadczenie koiniecaności kura;.-5 zagranicą 
wyc.taw.one przeiz urzędowego lekarza. Na tych sa- 
tnydh warunkach, tzu, za zL 20 otrzymać może pa- 
sziiort osoba, która musi towarzyszyć nrezamożme- 
iru chorem^ o de konieczność tej opiek! w podróży

Nie po raz pierwszy w Anglji zdarza się, by 
Żyd został ministrem. Wszak Anglja swoje mo 
carstwowe stanowisko zawdzięcza lordowi 
Beaconsfield-Disraeliemu, który z pochodzenia

TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO.

„Proces Mary Pi*yan“
Sztuka w 3 aktach Ba y ar da Vcillcra.

„Hal emt śua faita libelli", ale nietyłko książki, 
lecz i dramaty korzystają nieraz z kapryśnego u- 
śmiechu fortuny. Czytałem swego czasu, w jaki 
sposób „Proces Mary Dugan1 dostał się do Ber­
lina. Oto Reinbaardt, czy inny z potentatów teatru 
niemieckiego zamówił w Nowym Yorku jakąś a- 
meryikańską sztukę, cieszącą się wielkim rozgło­
sem Przez pomyłkę posłano mu „Proces Mary 
Dugan", ale’ pomj Łka ta przemieniła się wkróta e 
W niebywały sukces, dochodzący do setek przed­
stawień.

N!e dziwota, wszak miljonową jest armja, czy­
tająca Wallace a, a „Proces Mary Dugan" jest ta ­
ką krymioclną historją, trzymając w napięciu u- 
wagę widza. Jesteśmy świadkami amerykańskiego 
procesu o morćeralwo i obserwujemy, jak oskar­
żona tancerka z kabaretu walczy o swe życie. Nie 
ona bowiem zamordowała bogatego bankiera, a 
uczynił to kochanek jego żony z obawy przed 
zmianą testamentu, ze strony męża1, który się o tej 
zdradzie dowiedział. Niewinność Mary Dugan wy 
chodzi na sam koniec na jaw dzięki niezwykle zrę 
oznej taktyce brata oskarżonej, który w toku pro­
cesu obejmuje obronę i demaskuje pierwszego o- 
brońcę — jako mordercę.

Żyjemy w erze procesów, a w świeżej naszej 
pamięci jesl jeszczr tragedja biednego Jakubow- 
Aiego, skazanego na śmierć na podstawie tylko

nia 1 godną, im oipowiedziałniejsze kulturalnie i 
społecznie są czynniki, które się jej dopuszczają.

Z tych ro powodów wyrażają „Synuykat Dzien­
nikarz^ Pilskich" i „Towarzystwo Dziennikarzy 
Polskich we Lwow.e‘‘ nadzieję, że żadne ataki 
gwałtu i teroryzowamia prasy w miejcie o tak 
chlunnych tradycjach jak Lwów nigdy więcej sie 
nie powtórzą i że żarów uu społeczeństwo jak 
i władize pamiętając o ważności zadania jakie 
wolna prasa — bez względu na jej kierunek poli- 
tyczny — spełnia jako wyrazieielka opinji publi­
cznej, staną na straży praw zastrzeżonych pra­
sie".

(—) Zygmunt Fryling 
Prezes „Syndykatu Dziennikajr/y Polskich 

we Lwowie'*.
(—) Bronisław Laskownicki 

Prezes „Towarzystwa Dziennikarzy Polskich 
,  we Lwowie'*.

Nadto paszporty zagraniczne ulgowe ctrzyiny wać 
mogą osoby niezamożne, które muszą wyjechać za­
granicę w ważnych sprawach iamiljnych, ,’ak -nagła 
choroba, lub śmierć członka rodzimy, w siwa w ach ma 
łątkowym, allbo też w innych bardzo ważnych spra 
wach osobistych. I w tym wypadku muszą one przed 
stawić świadectwo nie zamożności

Jeśli wyiazd Jest bardzo nagły, władze admini­
stracyjne zwalniają od natychmiastowego przedłoże­
nia świadectwa niraamoznośc’,'ale w tym wypadku, 
po pow recie z zagranicy, należy świadectwo to przed 
stawić w terminie do trzech tygodni.

W wypadkach zasługujących na wyjątkowe nwzglę 
dnienie, władze administracyjne, na podstawie decy 
aj! ministerstwa spraw wewnętrznych, wystawiać 
będą ulg.:we, względnie bezpłatne nawet paszporty, 
ohooby osoba zainteresowana me-mogła zadoscuczy 
nić wszystkim wymaganym przez ustawę żądaniom.

Są to jednak wypadki sporadyczne, k 6re w żad­
nym razie nie mogą być uważane za precedens.

W innych wypadkach władze administracyjne ulgo 
wych paszportów wydawać nie będą, pomijając oczy

jak wiadomo, byl Żydem. W najnowszych cza­
sach ministrem byl sir Alfred Mond, obecny 
lord Melchett. Pozatem ministrami byli sir 
Sassoni sir Herbert Samuel. Lord Reading -

poszlak. Autor skrupulatnie zbiera poszlaki, które 
mogą być stryczkiem dla Mairy Duigan. 'Wszyscy z 
początku wierzyli w jej winę, ale potem okazało 
się, że na podstawie samych tylko poszlak byłohy 
się niewinnie skazało człowieka na śmierć. Pro­
kurator chce przedewszysłkiem mieć sprawcę zibro 
dni, a oboje/tną jest mu rzeczą, kto jest tym 
sprawcą.

Tan efektowny i tylko afektem operujący sensa­
cyjny dramat zmontc srany zos' al dość sprawnie. 
Wątpić tylko należy, czy należycie został obsa­
dzony. O1 rudno nam bowiem przychodzi uwierzyć 
pani Hhłacińska, chociaż niektóre sceny nader 
silnie zagrała. Pani Piaskowska była czarująco 
piękna, szkoda tylko, że tego nie można powie­
dzieć o jej grze. Doskonałym prokuratorem był 
p. Grolicki, a pełnym łemDeramentu obrońcą był 
p Burnatowicz. Z epizodycznych rólek wymienić 
należy przedewszystkiem epizod p. Zalewskiej i 
sylwetki p. Treszczyńskiej i Bcdna^kiej oraz pa­
nów Szymborskiego^ Szymańskiego i Kaczmar­
skiego. M. K.

Operetka lwowska w Krakowie
Zjechała do nas operetka lwowska z całym 

swym aparatem scenicznym, solistami, chórami, 
orkiestrą i zaprezentowała się nam z najlepszej, 
strony doborowemi siłami, sumiennem przygoto­
waniem i żywem tempem. Podczas premjery sz<-ze 
gólnie wyróżnili się z pośr ód 'wykonawców głów­
nych ról pp. Korabianka, Relska, M aiUnowoki i Ta­
trzański h”
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(Isaak Rufus) byi jaK wiadoriio wicekrólom In- 
dyj. -

Obecnie Mac Donald powoła! do swego ga­
binetu Emanuela Sheenwella odając mu troski
0 kopalnie. Nowy minister liczy 44 lat, a uro* 
dził się w Łodzi. Jego ojciec byl tam krawcem* 
kióremu się bardzo źle powodziło i dlatego 
wyemigrował do Londynu. Młody Emanuel II* 
czy? wtedy 4 lata. Ale i w Anglji nędza z po­
czątku nie odstępowała biednego krawca łódz­
kiego, aż wreszcie udałc mu się jakoś stosunki 
swoje poprawić. Zniknęło widmo głodu, a ojciec 
mógł teraz więcej dbać o wychowanie swego 
syna. Emanuel skończył szkołę we Whitecha- 
pel, gdzie odznaczał się dużemi zdolności dm. 
Jeszcze jako bardzo młody człowiek wstaril 
do Labour Party i po krótkim czasie zdobył W 
niej bardzo poważne stanowisko. Podczas wol­
ny za czasów rządów Lloyda George‘a powie­
rzyła mu partja przeprowadzenie strajku pow­
szechnego, za co postawiony został przed sąd
1 skazany na ulizke rok ciężkiego wiezienia.

Emanuel Sheenwell nie straci? kontaktu z ży
tlostwem i utrzymuje jeszcze łączność ze swy 
mi krewnymi w Lodzi Także i jego zona po­
chodzi’ z Polski i cała duszą przywiązana jest 
do starych tradycyj żydostwa. Rodzina Sveea 
wellów mówi często po żydowsku, nie wsty­
dząc się tego, co najprawdopodobniej z wiel- 
kiem przerażeniem przyjmą do wiadomości 
nasi krakowscy asymilatci.

ZE ŚWIATA
40 procent majątków amery­

kańskich w rękach kobiet
Statystyka amerykańska ustaliła, że okóło 40 pro­

cent amerykańskiego majątku znajduje się w ręku 
kobiet. Jeśli rozwój pójdzie w temsameim ,empie, co 
w ostatnich 10-ciu latach, to w najbliższych 12 la­
tach, kobiety zdobędą przewagę. W pięciu wieli. !ch 
towarzystwach kolejowych kobiety pus rdtają więk­
szość aktyj, w kasach oszczędności stanowią 40 pro 
cent posiadaczy książeczek. 139 kooiet zdeklarowało 
dochody roczne, przekraczające dwa miłjuiny dola­
rów, podczas gdy mężczyzn znajdujących się u rem 
samem szczęśliwe™ położeniu jest tyliko 123. Czter 
diz;cśoi czteiy kobiet na czterdziestu dwu mężczyzn 
posiada tytułem rocznych dochodów cztery nrIlony 
dolarów

W AngjLjii stosunek ten nie jest jeszcz,- tak bardizo 
korzystny- dla kobiet, ale zdnia na dzień się poprawia. 
W ostatnim roku zostawiły w Anglii wdowy w spad 
ku 72 mil jony buntów szterimgów, ale niezamężne 
kobiety duż« po sobie pozostawiły spadW, a miano 
wice oko Jo 40 mi j jonów funtów szterldngów. Wedle 
staiystyki aegieiskipij kobiety posi.hdają uarazie tył 
Jjo 35 procent angielskiego majtku narodowego, 

 o-----

Powrót do zdrowia poety 
Karo'ia Sternheima

Sensacyjny sukces terapji proi. Wagnera-Juregga.
Donieśliśmy swego czasu, że znamy pisarz nie­

miecki Ku.roł Sternheim oddany został do sanato- 
r jum leczniczego w Kreuzłingen, ponieważ oke - 
zywał objawy gwałtownego mzstroje nerwowe­
go. Z początku prasa podawaj i, że powodem ka­
tastrofy Sternheima była jego silna miłość do cór­
ki Wedekinda, panny Pa neli Wedekind. Żona. 
Sternheiiiua nie chciała się mianowicie zgodzić 
na roziwód, oo wywołać miało choroby poety. Oka 
żuje się obecnie, że choroba była tylko następ­
stwem „grzechów młodości". W saraforjuim za- 
s1 osowano nową metodę terapji prof. Wagner- 
Jaurega przy leczeniu syfildsa zapomocą wstrzy­
kiwania zarazków malarji. Metoda ta wydała bar 
dro dodatnie rezultaty, & w zdrowiu poety nastą­
piła znaczna poprawa, tak, że lekarze są ziania, 
iż SteinheLm zupełnie wróci do zdrowia. W mię­
dzyczasie Stei nheim pogodził się ze swoją żoną, 
do której po opus. czeniu sanatorjum wrócił

KONCERT HUBERMANA W WIEDNIU. W 
Wiedniu odbył się koncert Bronisława Hiiberma- 
na na dochód Unji Paneuropejskiej. Ne koncercie 
obecni byli wszyscy nic mai członkowie korpusu 
dyplomatycznego. Artysta grał koncert G-dur on 
L-dur Brahmsa i Gzajkowskiego, wywołując nie­
zwykły entuzjazm wśród słuchaczów

i tto może uzyskać ulgowy paszport
zagraniczny?

będzCe nnzędowo stwi&rdzcxn/a. wjsoie, rormaine wyjazdy na studija.
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Sytuacja na rynku akcyj i walut
Warszawa, 17 czerwca.

W ostatnich dniach nastrój na giełdzie akcyjnej 
dość

znacznie się ożywił.
Wizmógt się przedewszystkiem popyt na papiery 
przemysłowe, zwłaszcza fabryk metalowych. 0 - 
hroty nie osiągnęły jednak pożądanej wysokości, 
ze względu na brak materjału, gdyż właściciele 
tych akcyj wstrzymywali się ze sprzedażą, czeka­
jąc na lepsze kursy. Przy końcu ubiegłego tygo­
dnia osiągnęły niektóre papiery przemysłowe 
dość dużą zwyżkę. Notowano (pierwsza cyfra z 8, 
druga z 15 VI. br.): Bank Polski 167,25 — 167, Fir- 
ley 46,70, Bank lew. Spół. Zarobkowych 78,50, Lil- 
popy 29,25 — 31, Ostrowiec 80 — 81, Rudzki 36 — 
41, Starachowice 25 — 26,50.

Towarzystwa akcyjne wypłacają za rok ubiegły 
następujące dywidendy;

Guzolina S. A, we Lwowie, 4 złote od akcji 
Wartości nominalnej 20 zł. Towarzystwo wypła­
cać będzie dywidendę od 1 listopada br. Równo­
cześnie towarzystwo zawiadamia, że na pokrycie 
prawa poboru III emisji zlotowej Gazoliny S. A. 
W stosunku 7 akcyj nowej emisji na 20 akcyj po­
przednich emisyj, przyjmować będzie Bank Nafto­
wy we Lwowie kupony Gazoliny za rok 1928 bez 
jakichkolwiek potrąceń. Termin wykonania pra­
wa poboru akcyj Gazoliny III emisji zlotowej, 
upływa dnia 8 lipoa br.

Czysty zysk za rok operacyjny 1928/29 Spółki A- 
Icyjnej Giesche w Katowicach, wyniósł 10,552,045 
ii,, z czego wydzielono 6 proc. dywidendy od ka­
pitału akcyjnego wynoszącego 172 miljony zlo- 
iych.

Pabjanicka Fabryka Papieru Robert Saongcr, 
wypłacać będzie za ubiegły rok ope racyjny 9 i 
>ół proc. dywidendy od kapitału 24 miljony zł. w 
ikcjach; w tym celu upoważniono zarząd do po­
większenia kapitału zakładowego o 2,400.000 zł.

Czysty zysk Polskiej Fabryki Ekstraktów Gar­
barskich S. A. wynosi zł. 182,003, z czego wypła- 
sono 12 proc. dywidendy.

Na walnem zebraniu Spółki Akcyjnej Fabryki 
Portland Cementu „Szczakowa", uchwalono wy­

płacić 25 proc. dywidendy.
Papiery państwowe w tygodniu ubiegłym były 

ruchliwsze i miały usposobienie mocniejsze, listy 
zastawne większym zmianom nie ulegały.

Obroty na
giełdzie dewiz 

są w dalszym ciągu stosunkowo duże. Gale za­
potrzebowanie pokrywa prawie wyłąeiznie Bank 
Polski. Dewizy New- Jork utrzymują się na po­
ziomie 8,90, dolary notują prywatnie 8,88. Tran­
sakcja kablem New Jork przeprowadza się mię­
dzy bankami na 892 zł. na 100 doi. Dewizy euro­
pejskie ulegają minimalnym tylko wahaniom. O- 
statnio notowano za 100: Belgja —123,85, Hołandja 
358,11, Paryż -  34,86 i pół, Praga — 26,38 3/4, Zu­
rych   171,54, Stokholm. — 238,62, Wiedeń —
125,23, Londyn za 1 L — 43/23 3/4 zł., Medjolan — 
46,67, Belgrad — 15,67, Budapeszt — 155,40, Buka­
reszt — 5,29, Kopenhaga — 237,55, Ryga — 171,35, 
Gdańsk — 172,80, Berlin — 212,56.

Czerwonce sowieckie notują 1,77 dolarów, ru­
ble złote 4,58 3/4. Bank Polski płaci za monety 
złote: ruble 4,58, M. n — 2,12, K. — 1,80, Unję łać. 
1,72, dolary — 8,91, L — 43,38. funty turec. — 39,16 
K skand. — 2,38, Floreny hol. 3,58, dukaty — 
20,38; monety srebrne: ruble no*.'s, tern. — 2,57, 
star. — 2,14, M n . — 0,71, K. — 0,59, franki — 0,59, 
5-ciofrankówki — 0,64, flor. — 1,58

Z ważniejszych wydarzeń na
rynkach światowych 

Wymienić należy zamierzoną fuzję Chase National 
Bank z National Park Bankiem, o ile rokowania 
między temi Bankami doprowadzą do fuzji, zaso­
by nowej instytucji wynosić będą około 1600000000 
dolarów, czyli tylko o 400 tniljonów doi. mniej, a- 
niżeli National City Banku. W najbliższym czasie 
ina być wprowadzona waluta złota w Czechosło­
wacji. Korona czeska będzie ustabilizowana na 
dotychczasowym poziomie. Funt turecki uległ o- 
statnio silnej zniżce, W ciągu kilku dni kurs fun­
ta angielskiego na giełdzie w Konstantynopolu 
wzrósł z 998 do 1039 plastrów. Spadek waluty tu­
reckiej tłumaczy się głównie silnym wzrostem im­
portu. A. Z. W.
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C z y  m ę ż c z y ź n i  w o h $  

b l o n d y n k i . ! ?

Co o te m  m ó w ! 100 panóvg
żonatych a co 100 kaw alerów^
Doświadczenia poczynione p rze r  sław­
nego* psychologa wykazały, iż mężczyźni 
przedewszystkiem zwracają uwagę na 
piękne usta kobiece. S t a t y s t y c z n i e  
udowodniono, iż prawie tasam a ilość, 
mężczyzn oświadczyła się za blondyriKamt 

jak i za brunetkami.
Lecz żaden mężczyzna nie lubi kobietjj 
o bladych lub plamistych i przetluszczo- 
nych wargach. Takie wargi wywołują 
wstręt. Tę wadę można jednakow oż łatwo 
usunąć a uzyskać naprawdę piękne usta 
o .naturalnej czerwieni warg, przy użyęył

s u c h e j , n ie  p la m ią c e j  ̂

k r e d k i  0 M  d o  w a r g ]

OJA kredka do warg raz dziennie użyta 
nadaje wargom cudowną, n a t u r a l n ą ,  

i t r w a ł a  c z e r w i e ń . 1

Dla blondynek ja s n o -c z e r w o n a  
Dla brunetek c ie m n o c z e r w o n a

OJA
tncha kredka do w arg.'

Niemczech panował dotkliwy brak gotówki, tak, że 
kupieetwo tamtejsze domagało się dłuższych kre­
dytów, których przyznanie, z uwagi na znaczną i- 
lość upadłości na tamtejszym rynku, połączone 
jest z wielkiem ryzykiem. Ponadto zaistniał mo­
ment niepewności pod względem wartości waluty 
niemieckiej, Manipulacja leśna (wyręby letniej 
znajdowała się w stadjum czynności przygoto­
wawczej. Przeciętne koszty manipulacji kształtu­
ją się nieoo wyżej, niż w roku ubiegłym. Bardzo 
niekorzystnie na obrót drzewiny wpłynęło 'wstrzy­
manie wypłat przez dyrekcje kolejowe za dostar­
czone w terminie materjały drzewne, gdyż parali­
żuje to normalny i prawidłowy tok pracy prze­
mysłowców drzewnych. ;

W poszczególnych gatunkach drewna oenj] ■ 
kształtowały się w następujący sposób:

Drewno okrągłe: W porównaniu z sezonem zi­
mowym ostatnich lat podaż z powodu braku to­
waru była słaba. Płacono za jodłę i świerk dla 
tartaków krajowych od doi. 4,40 do 4,70, zaś zal 
sortymenty eksportowe ceny dochodziły, do doL 
5 Popyt był znaczny na kloce jaworowe i  jesio­
nowe. Poszukiwano miękkie dłużyce i kloce tar­
taczne do Niemiec, słupy telegraficzne do Belgii. 1 
Francji, piloty 16—20 m. długości do Holamdji 

Ceny dębiny okrągłej wynosiły, zależnie od ja­
kości i grubości, tudzież od oddalenia stacyj kole­
jowych, loco las na pniu doi. 7,50 do 10,75. Cena 
za kloce tartaczne dla tartaków krajowych wy­
nosiła doi. 9 do 11. W eksportowej dębinie nie by­
ło większych tranzakcyj, a ceny obracały się W 
granicach od doi. 14 do 23, zależnie od sortymen­
tu grubości i jakości. Kopalniaki i papierówka 
były w dalszym ciągu poszukiwane przez firmy 
krajowe i zagraniczne.

W dziale materjałów tartych dało się zauważyć 
żywsze zainteresowanie ze strony rynku francu­
skiego, skąd w ostatnich tygodniach liczne były 
zapytania na bale i deski budowlane i w materja- 
łach tych dokonywane zostały tranzakcje.

Materjal tarty dębowy: Płacono za sortymenty 
krajowe przy niewielkiem zainteresowaniu doi. 
17 do 20, zaś za sortymenty eksportowe doi. 19 do 
23, zależnie od sortymentu i wymiarów. Bardzo 
poszukiwane w dalszym ciągu były obrzynane de­
ski tzw. „paryski materjał“ I i II klasy, oraz fry­
zy do wyrobu parkietów I i Ilklasa. Płacono aa!

Które towary zakazane do przywozu
woloo sprowadzać?

W „Monitorze Polskim*1 z dnia 14. y i .  br. ogło­
szony został następujący ważny okólnik Min. 
Skarbu I

Okólnik Ministerstwa Skarbu L. D IV /685/3/2H. 
z dnia 27 maja 1929 r. w sprawie artykułów, spro­
wadzanych z zagranicy w czynnym obrocie uszla­
chetniającym, a zakazanych do przywozu.

Do Dyrekcji Ceł we Lwowie, w Mysłowicach, 
w Poznaniu, w Warszawie, w Wilnie oraz-urzę­
dów celnych, położonych w obrębie tych Dyre­
kcji.

Towary zakazane do przywozu są wolne od z.i- 
kj zu, o Ue są sprowadzane w czynnym obrocie u- 
szlachetniającym (tzn. do dalszej przeróbki i na­
stępnego wywozu. Red.) Przewiduje taką wolność 
zazwyczaj klauzula, . zawarta w każdorazowem 
r o z porządzeniu* wprowadziaijącem zakaz przy­
wozu.

Z natury rzeczy towary, przeznaczane w tym wy 
pedku do uszlachetnienia, winny być w przepisa­
nym terminie wywiezione zagranicę w postaci 
przerobionej (uszlachetnionej) lub też, w razie 
nieużycia' ich na ten cel, w tym stainie, w jakim 
puzybyły z zagranicy, w żadnym zaś razie nie

og»

Obrót handlowy polsko-pale- 
stynski

Obrót handlowy między Palestyną a Polską 
kształtował się w styczniu i lutym br., jak nastę­
puje (według statystyki Palestine Commercial 
Bulletin): Wartość przywozu do Palestyny z Pol­
ski stanowiła w styczniu br. przeszło 113.060 zł., 
w lutym 68,500 zł., natomiast wartość wywozu z 
Palestyny do Polski w styczniu blisko 94,000 zł., w 
lutym prawie 4,000 zł. Statystyka polska notuje za 
ten sam okres cyfry oodmienne a mianowicie zna­
cznie niższe.
, Wynika stąd, że znaczna część obrotu polsko- 
palestyóskiego dokonywana jest przy pomocy 
państw trzecich. Rozbieżność między statystyką 
•*’ "tą  i palestyńską uderza przedewszystkiem w i

Również zbyt w kraju pozostawiał wiele do ży­
czenia. Odczuwać się bowiem dawał ogromny i
br ak gotówki, tak, że obrót w kraju ograniczył j paryski towar doi. 27,50 do 32, zaś za fryzy doł.
się do małych partji towaru gorszej jakości. Ró- \ 26 do 31, zależnie od stosunku do I-ej do II klasy,
wuież i w eksporcie zbyt był niezadowalający. W tudzież od wymiarów. Zapotrzebowanie na próg

mogą być odprawione definitywnie bez uzyskania 
odpowiedniego pozwolenia Ministerstwa Przemy­
słu i Handlu.

W związku z tem wyjaśnia się, iż dla zabez­
pieczenia wywozu zagranicę towarów, o których 
mowa, należy, przy warunkowej ich odprawie, 
żądać prócz zabezpieczenia przypadających na­
leżności celnych jeszcze specjalnej gwarancji, za­
bezpieczającej wywóz towarów zabronionych za­
granicę Za gwarancję taką może służyć suma, 
odpowiadająca całkowitej cenie towarów, — przy] 
roowana w takiej formie, w jakiej przyjmuje się 
jednocześnie zabezpieczenie należności celnych.

Jednak urzędom celnym, dokonywającym odpra­
wy, będzie przysługiwało prawo w stosunku do 
firm, godnych zaufania, ograniczenia się do ode­
brania pisemnego zobowiązania, że dane towary 
zostaną wywiezione w ciągu ustalonego terminu 
zagranicę, a że w razie mewywiezienla będzie 
wpłacona do kasy celnej na korzyść Skarbu ich 
wartość, w ściśle określonej każdorazowo sumie.

Dyrektor Departamentu:
(—) Dr. Kasiński.

odniesieniu do stycznia br., kiedy przywóz do Pa­
lestyny z Polski według statystyki Palestine Com­
mercial Bulletin był prawie 2 razy, a wywóz z 
Palestyny do Polski 5 razy większy od zanotowa­
nego przez statystykę polską. Dane dla lutego br. 
wykazują mniejsze różnice.

fóyitek drzewa
Według sprawozdania Izby Przemysłowo- Han- 

0 Iow ej we Lwowie sjtuaeja w przemyśle i ham- 
diu drzewnym nie uległa ostatnio zasadniczym 
zmianom. Określić należy ją raczej jako niekorzy­
stną, Popyt na materjal obrobiony był minimalny.



Droga do zjednoczenia żydostwa
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K? lejowe na eksport słabe. Skonstatować należy 
jWliększe zapotrzebowanie na deszczułki posadzko­
we dębowe do Wiednia przy cenach zł. 12,50 za 0 
klasę, oraz zł. 11,25 za II klasę od metr. kw. 
Wszystkie wyżej podane ceny rozumieją się za 1 
metr. sześć, loco stacja załadowcza w Małopolsce 
WsdiOdnnj.

0  przeklasowaue podatkowe
miejscowości

Izba handlowa i przemysłowa w Krakowie 
zwraca uwagę zainteresowanych, którzy zamie- 
rząja zgłaszać wnioski o przer.iesienie poszczegól 
mych miejscowości do innych klas państwowego 
podatku przemysłowego, by — o ile mają zamiar 
składać je za pośrednictwem Izby haudl. i prze­
mysłowej — uczynili 10 w czasie jak najkrótszym.

IW szczególności — wedle obo wiązujących prze 
pisów — wnioski takie mają być złożone w Mi­
nisterstwie Skarbu pized niem 1 sierpnia- danego 
roku kalendarzowego, wobec tego zaś, iz Izba 
nie może wniosków tych pizedkł idać bez przepro­
wadzenia potrzebnych dochodzeń i skontrolowa­
nia ich zasadności, koniecznem jest już obecne ich 
zgłaszanie.

■— o——
EKSPANSJA GENERAL MOTORS C-0 W EU­

ROPIE. Pertraktacje General Motors C-o z włoską 
laDryką automobilów w Turynie „Fiat“ zbliżają 
się już su końcowi. Zdecydowane zostało zasadni­
czo przejęcie przez General- Motors Corp. połowy 
fakcyj „Fiata“. W ten sposób General Motors Gdrp. 
.uzyskuje za pośrednictwem zak iłdów tuTyńskich 
„Fiata“ wpływ ua rynkach południowo- europej-
1 kich i  będzie miała możność skierowania pro- 
cfakęjł „Fiata" na rynki mało- azjatyckie między 
Snnemi. Spodziewają się również, iż obecnie za­
kłady turyńskae zaczną produkować małe, tamie 
wozy dla rynku włoskiego.
! W STARACH ZJEDNOCZONYCH FABRYKUJE 
BEĘ! NOWY GATUNEK POitCELAiN i .  W zakła­
dach fabrycznych w Loś Angelos (Kalifomja) p. 
f  „Viirefrax Corpor- tion“ produkuje się obecnie 
Z minerału zwanego „kyanit‘‘ nowy rodzaj glin­
ki, z której wyrobiona porcelana posiada tą  wła­
ściwość, iż się nie tłucze. Duże ilości tego mate- 
rjału  eksportują obecnie zauł idy „Vitreirax“ do 
Niemiec.
! UMOWY C. I. F. Państwowy Instytut Eksporto­
wy w Warszawie wydał ostatnio publikację p. t  
„Urnowy C. I. F ‘‘. Wydawnictwo to jest do naby­
cia w biurze Izby hamdlowej i przemysłowej w 
Krakowie w cenie zł. 4 za egzemplarz

: PRZY DRARU APFTY TU, kwaśnem odbijaniu sie, 
zepsutym żołądku, upośledzomem trawieniu, obstru­
kcji, wzdęcia kaszek, zaburzeniach przemiany mate­
rii, pokrzywce 1 zwędzeniu skóry maturalna woda 
gorzka „Franciszka Józefa" usuwa z organizmu sub­
stancje gnilne, zatruwające organizm. Już daymo 
mistnzowt wiedzy medycznej uznały że w^da „Fran 
clszka Jozefa" jest jedynym pewnym środkiem prze­
czyszczającym Ola organizmu. Żądać w aptekach i 
drogeriach. 1478ok

M A K S  B R O D

„Wszak na razie niczego innego' nie chcemy, jak 
W zgodzie ze sobą, ze swem i.uraieiiiem zacząć 
słuszne dzieło. A w jakiś sposób naprzód to już 
pójdzie, jeśli dzieło jest słuszne1*. Słowa te wy­
powiadane zosi iły bez fanatyzmu, ale i bez nie­
skromnych ukrytych intencyj, raczej spokojnie i w 
równowadze duszy.
; Kamień na otwartem polu, obok ktorego prze­
chodzą, kiepskim jest akompaniamentem do tej 
nadziei? „Jest to m sz pierwszy nagrobek Jedna 
z  naszych dziewczątek me wytrzymała. A wrócić 
nie chciała*'.

Księżyc zachodzi.
Prawie przez całą noc omawiali niekończące 

się problemy, przez kolcuję wysunięte. Z kobieta­
mi wcale. nie łatwo — a dzieci, czy w zi ozutnia- 
lej opozycji do rodziców nie zniszczą dzieła? Ro­
dzice znak Europę ze wszyistkiemi jej Wędami i  
zaletami, a dzieciom świat wydawać się będzie 
czaruiąca pokusą — a do tego wszystkiego te za­
gadnienia nai udowej hebrajskiej kultury, które

Jak już aoiiosilismy, wygłosił .niedawno wy­
bitny przywódca niesjonistow amerykańskich 
Louis Marshall odczyt przez radjo o znaczeniu 
Jewish Agency. Poniżej podajemy treść zna­
miennego przemówienia Marshallą.

Niemal zawsze występowali w dziejach t y  
dowskich entuzjaści, — mówił Marshall, — 
uważający powrót do Palestyny za najważniej­
szy problem żydostwa. Dopiero jednak Teodor 
Herzl nadał ruchowi temu trwałe formy orgam 
zacyjne. Mnóstwo teoryj o ostatecznym celu 
sjonizmu i rozmaitych jego kierunkach skupiło 
się w organizacji sjonistycznej i skoncentrowa­
ło w Palestynie. Marshall przypomina następ­
nie deklarację Balfoura i oświadczenia mo­
carstw sprzymierzonych, zgadzających się na 
zakreśloną przez nią politykę. Interesujący jest 
cytat rezolucji stworzonego przezeń American 
Jewish Committee z 28. kwietnia 1918 r. W ro- 
zolucji tej wita komitet „sposobność poparcia 
realizacji deklaracji Balfoura i w tym celu pra 
gnie współpracować ze wszystkiemi, którzy 
powodowani religijnemi lub historycznemi prze 
siankami zechcą .utworzyć w Palestynie sku­
pienie dla żydostwa dla wzmocnienia religji, 
popierania rozwoju literatury, nauki i sztuki w 
środowisku żydowskiem i dla odbudowy kraju". 
Następnie przypomina Marshall uchwałę mo­
carstw koalicji w San Remo, a wkońcu przy­
znanie mandatu Wielkiej Brytanji. Po krótkiej 
analizie 4. i 11, artykułu mandatu wskazuje mo 
wca na dotychczasową działalność organizacji 
sjonistycznej pod władzą mandatową. Działal­
ność ta nie ograniczyła sie do funkcyj dorad­
czych przewidzianych przez mandat, lecz orga 
nizacja uzyskała grunta dla osiedlenia koloni 
stów, stworzyła mnóstwo instytucyj wychowa 
wczych, popierała w ramach możliwości han­
del i przemysł i zbudowała szereg kolonij ży­
dowskich, w których rozwija się swobodne ży­
cie żs^dowskie. Organizacja s jor i styczna stanę­
ła wobec trudnych problemów, szczególnie z 
powodu niedogodnych warunków kraju, ale 
do ich usunięcia przystąpiono z entuzjazmem, 
poświęceniem i zadziwiającą inicjatywą. Istnia 
ly okresy przykrych klęsk, ale nawet w najgor 
szych czasach, kiedy można było zadość uczy­
nić najkonieczniejszym zaledwie notrzebom, 
utworzono zaczątek Uniwersytetu Hebrajskie­
go, by stworzyć centrum duchowego blasku po 
stuleciach głębokiej ciemności.

Przywódcy sjonizmu zrozumieli atoli, że, iak 
to puwiada4 artykuł mandatu, odbudowa cen­
trum żydowskiego nie jest wyłącznie zadaniem 
sjonistów lub jednej grupy w żydostwie, lecz

Ccpyrigth by Yerlag Paul Zsolnay Wien—Berlin.

Krzysztofa mniej interesują, ale które tu w kraju 
życie codziennie wysuwa jako nader aktualne. 
Kwestje, kwcstje, nowe zadania! 'Wszystko to 
wziąć na siebie gwoli dalekiej nadziei wyzwole­
nia — doprawdy jest to dziecinnie naiwnem natę­
żeniem!

Jest to ostateczny sąd Krzysztofa. A teraz 
chciałby wrócić do Haify. Ale no bardzo jest. dzi- 
wnem, Solange chciałaby jeszcze przez kilka dni 
tu pozostać. Krzysztof ulega.

Praca ma swe prawa, ale wieczorem ma się dla 
gości dość czasu.

Solange wciąż zwraca się z, czemś do Eryka. 
Musi jej wciąż coś tłumaczyć, żąda od niego na­
wet referatu o całej historji grupy, począwszy od 
jej przygotowania się do dzieła w Europie. Pod­
czas długiej wieczornej przechadzki wszystko jej 
opowiada.

A w międzyczasie Krzysztof staje się świad­
kiem małej uroczystości ludowej. — Chorągwie,

obowiązkem wszystkich Żydów 
że więc muszą uzyskać współudział wszystkich 
Żydów pragnących utworzenia żydowskiej sie' 
dziby narodowej. Pozatem doszli do przekona­
nia, iż entuzjazm i krasomóstwo, rezolucje i od 
waga nie wystarczają dla odbudowy starego I 
zaniedbanego kraju, lecz dla tego celu potrze 
bna jest

jedność i ws/jólna praca wszystkich Me* 
runków,

praktyczne idee, zastosowanie gospodarczych 
zasad, stworzenie koniecznych kapitałów. —r 
D u ch  harmonji musi zająć miejsce sporów, 
teoretyzowania i wywołujących wzburzenia 
formułek. Odczuli oni konieczność myślenia ra­
czej o bezpośredniej teraźniejszości niż o dale-* 
kiej przyszłości i doszli do przekonania, ź t  
wspólny wysiłek może tylko wówczas być uko 
ronowaiy sukcesem, jeśli , jeden szanuje poglą­
dy drugiego, chociażby zasadniczo różniły się 
od siebie i jeśli nikt nie będzie zmuszony wy­
rzec się przekonania, które są jego duchową 
własnością.

Tak rozpoczęty Się rokowania między przy-, 
wódcami sjonistycznymi a innymi, którzy co- 
prawda nie podzielali niektórych poglądów sjo 
nistycziiych, lecz odnosili się z uczuciem miło­
ści do Palestyny, narodu żydowskiego i jego 
tradycji Marshall daje następnie przegląd dal­
szych rokowań między sjonistami i niesjonl- 
stami w Ameryce, podkreślając szczególnie 
utworzenie wspólnej komisji palestyńskiej. — 
Wkońcu charakteryzuje obecny stan rokowań 
i przygotowania do działalności rozszerzonej 
Jewish Agency. Komitet dla wyboru 40 przed­
stawicieli niesjonistow w Ameryce zamianuje 
wkrótce swoich reprezentantów. Niesjoniści 
Wielkiej Brytanji uchwalili Wstąpić do rozsze­
rzonej Jewish Agency, a w śiad za nimi pójdą 
niesjoniści innych krajów. Sprawa konstytucji 
rozszerzonej Jewish Agency zna jduje się w o- 
statniem stadium. Jeśli kongres sjonistyczny w 
Zurychu zajmie pozytywne stanowisko wobec 
tej konstytucji, wówczas rada Jewish Agency 
zbierze się bezpośrednio po kongresie.

Żydzi całego świata a szczególnie Żydzi ame 
rykafiscy zbliżyli się do siebie i nauczyli się 
należycie oceniać swoje poglądy. Jest to do­
bry znak dla osiągnięcia wspólnego celu przez 
jedność. Należy atoli pamiętać, że dobra wola 
nie wystarcza, że tylko ciężka praca, cierpli­
wość człowieka interesu i życie poświęcone 
wielkiej sprawie może nasze wysiłki ukorono­
wać sukcesem.

larw y, hymny ludowe są tu, zdaje się, nieznane. 
Nie odpowiada się -nawet tak emftiźj&śięcznie na 
sjomiisłyczme pozdrowienie „szalom*1, ktorem Krzy­
sztof gorliwie wito każdego, by wylegitymować 
się j ako przyjaciel (aczkolwiek mecu su a  ntyczny 
pro jacie!),, Entuzjazm tłumu skupia się raczej ko­
ło maszyny, ooprawda bardzo pożytecznej maszy­
ny — około traktora, który był zepsuty. Przybył 
z Tel Awiwu technik, który ma ją  naprawić. Ca­
ła gromada otacza maszynę, — „Avance‘‘ się na­
zywa — ale absolutnie me oher się ruszać z miej­
sca, chociaż pi eczoło Witem ciepłem się otacz i  jej 
ważne organy i  z gorliwą miłością doprowadza 
się do nich powietrze. Trwa to godzinami, aż do 
późnej nocy. Ten i ów przewiduje już stroskamy 
stratę dalszego, niepowetowanego dnia roboczego. 
Wszyscy są pełni troski jakby clujdzdło o zdrowi© 
drogiego członka rodziny. Dzieci miarkują coś po 
starszych i milkną. Krzysztof z uczuc.em wzru­
szenia duma nad tem, że przyne jurniej z większym 
pożytkiem, ulokował tu część swego majątku, od­
bierając gp biurom detektywów.

W baraku Eryka. Eryk sam wspomina finanso­
wą pomoc Krzysztofa na zakupno traktora, który 
tego wieczora jest przedmiotem wszystkich rew- 
mów. Docierają do starych czasów. Po raz pierw­
szy mówi Krzysztof o Ryszardzie Gardę, obszer­
nie mówi o czcigodnym przyjaciela C. d. n.

Zaczarowany kra* miłości
121 P rz e k ła d  M. K a n fe ra

(Ciąg dalszy).



Nr. 162 „NOWY DZIENNIK14, środa 19 VI. 1929 Str. 1
i
Przed uroczystościami ku czci 

Herzla w Wiedniu
Przygotowania do uroczystości herzlowskicfa 

vWe Wiedniu znajdują się obecnie w pełnym to­
ku. Wybuchł atoli konflikt między ugrupowa­
niami sjonistycznemi w sprawie udziału w uro­
czystościach. Mianowicie grupy lewicowe wy­
sunęły żądanie wystąpienia w czasie pochodu 
na grup Herzla pod czerwoną chorągwią. Kra- 
'lowy komitet sjonistyczny ugodził się na to 
'żądanie z zastrzeżeniem, że na czerwonej cho- 
jrągwi umieszczona będzie oznaka tarczy Da- 
jwida na biało-niebieskim tle z napisami hebraj­
skiemu Inne ugrupowania sjonistyczne sprze­
ciwiają się pochodowi z czerwonym sztanda­
rem. Mizrachi zapowiedziała, że nie weźmie 
.udziału w pochodzie, jeśli pojawi się chorągiew 
jczerwona. Chalucim wiedeńscy domagają się 
ponadto prawa utrzymywania warty honorowej 
na grobie Herzla ku niezadowoleniu korporan­
tów żydowskich, którzy stale pełnili dotąd 
Straż honorową na grobie Herzla. W celu uzgo 
,'dnienia stanowisk wszystkich ugrupowań wy­
goniono specjalny komitet Pochód został wy­
znaczony na dzień 22 czerwca. Przemówienie 
żałobne wygłosi znakomity literat Feliks Sal- 
fen.

Przed wyborami na XVI Kon­
gres s‘onistyczny

Dziś ostatni dzień wyłożenia listy wyborców- 
Dziś mija ostatni dzień wyłożenia list wybor­
ców, a jutro tj. 19 czerwca ostatni dzień wnie­
sienia reklamacyj o wpis czy też wykreślenie 
z listy wyborczej. Reklamacje spóźnione nie bę 
dą uwzględnione, Reklamacje muszą być odpo­
wiednio umotywowane.

L. K. W. winny bezzwłocznie reklamacje 
przesłać do rozpatrzenia i załatwienia O. K. W.

Główna Komisja Wyborcza

Asymilatorzy brużdżą
Berlin. (ŻAT.). Na ostatniem posiedzeniu zarzą­

du gminy żydowskiej przedstawiciel, prezydjum 
doniósł; że rada gminy uchwaliła wydelegować 
dwóch przedstawicieli zarządu do komitetu nie­
mieckiego dla wyznaczenia przedstawicielstwa 
Żydów niemieckich w Agencji Żydowskiej. Prze­
ciwko tej uchwale wystąpili liberali, którzy też 
opuścili posiedzenie, uniemożliwiając w ten sposób 
zarządowi gminy powzięcie decyzji w tej sprawie. 
Sprawa znajdzie się na porządku dziennym naj­
bliższego posiedzenia zarządu.

Wznowienie tradycji „Bikurim" 
w Palestynie

Jerozolima. (ŻAT.) Onegdaj 16 bm. jaiko w dzień 
„Isru-Chag“ po Zielonych Świątkach koloniści ży­
dowscy z licznych kolonji w Dolinie Jerzeel spro­

wadzali owoce z pierwszych żniw („Bikurim") do 
Beth- Alfa ,Kefar, Jeladim i NahaJal jako dar ko­
lonji dla Żydowskiego Funduszu Narodowego. 
Przedstawiciele „Keren- Kajemeth" przyjmowali 
od kolonistów żydowskich ich dary. Zwyczaj ten 
ma być zapoczątkowaniem odnowienia prastarej 
żydowskiej tradycji w święto „Bikurim".

Wicemin. dla spraw koiunij 
w gabinecie MacDonalda

Londyn. (ŻAT.) Na stanowisko parlamentarne­
go podsekretarza stąnu dla spraw kolonji w gabi­
necie MacDonalda mianowany został pos. William 
Lunn. Ponieważ minister kolonji Sidney Webb 
przechodzi do Izby Lordów, cała polityka koło- 
njalna. prowadzona będzie przez podsekret. stanu 
Lunna, który też we wszystkich sprawach, doty­
czących kolonji brytyjskich, występować będzie 
przed parlamentem angielskim Jak wiadomo, na 
podsekr. stanu dla spraw dominjów mianowany 
został pos. Artur Pan son by, który w poprzednim 
rządzie robotniczym piastował godność podse­
kretarza stanu spraw zagr.

W walce przeciwko hakenkreuz- 
lercm we Wiedniu

Wiedeń. (ŻAT.) Władze uniwersyteckie wydały 
zakaz noszenia przez studentów- bakenkreuzle- 
rów mundurów z oznaką swastyki oraz innych od­
znak kor poranek ich. Nadto zakazano wywiesza­
nia w lokalach uniwersyteckich plakatów, podbu­
rzających przeciwko studentom- Żydom.

Konwent sen jorów związku studentów- sjoni- 
stów zwrócił się do ministra oświaty z prośbą o 
udzielenie przez władze obrony studentom- Ży­
dom w razie ewentualnego napadu ze strony anty­
semitów ,w przeciwnym bowiem razie studenci- 
Żyd/.i zmuszeni będą zorganizować własną samo­
obronę.

Ograniczenie emigracji do St. 
Zjednoczonych weszło w życie

Nowy York. (ŻAT.) Senat Stanów Zjedn. odrzu­
cił większością 43 głosów przeciwko 37 rezolucję 
sen. Nye‘a w sprawie uchylenia ustawy, przewidu­
jącej dalsze uszczuplenie kwot imigracyjnych kra­
jów wschodnio-europejskich na korzyść krajów 
anglosaskich. W ten sposób .National Origins 
LaW" została ostatecznie zatwierdzona i nabiera 
mocy obowiązującej już z -dniem 1 lipca br.

Jak wiadomo, pierwotnie prezydent Hoover 
sprzeciwiał się wprowądzeniu nowych ogranicz Jń 
imigracyjnych.

Nieproszony pasażer Żółtego 
Ptaka" —  Żydem

Nowy Jrok. (ŻAT.) 22-letni Artur Schreiber, 
który odbył „na gapę" lot na „Żółtym Ptaku", jest 
członkiem Żydowskiego Związku Młodzieży 
(„Yoiumg Men‘ Hebrew Association") w Nowym 
Yorku. Ojciec Schreibera jest członkiem nowo­

jorskiej synagogi „Ejc Ghaim". Starszy- brat Ar­
tura służył w wojsku lotniczem Stanów . Zjedn. 
Przeżycia brata, o których często opowiadał' W 
środowisku rodzinnem, wywarły silne Wrażenie 
na młodocianym Arturze, który oddąwna marzył 
o karjerze lotnika. Ostatnio, gdy się dowiedział 
o zamierzonym locie transatlantyckim „Żółtego 
Ptaka", postanowił skorzystać z rej okazji i za 
wszelką cenę dostać się na pokład samolotu. W 
ten sposób też doszło do jego zakładu z kolegą o  
to, kto z nich wkraść się ma na pokład dla odby­
cia lotu do Europy.

——o— *
PROCES HALSMANNA — WE WRZEŚNIU BR.

Z Wiednia donosi ŻAT:: Władze sądowe dokona­
ły wizji lokalnej miejscowości, w kłórej miała 
miejsce tragiczna śmierć Maksa Halsmanna. Re­
wizja procesu Filipa Halsmanna odbędzie się w 
Insbrucku we wrześniu br.

ILU ŻYDÓW JEST W PALESTYNIE? Z ogło­
szonych prziez „Times" danych statystycznych o  
ludności palestyńskiej wynika, że 31 marca br. 
zamieszkiwało cały obszar kraju 557,649 muzuł­
manów, 149,554 Żydów, 78,463 chrześcijan, oraz 
8850 osób innych wyznań. W 1922 r. liczebność 
ludności żydowskiej sięgała 83,800, w 1923 — 
93,300, w 1924 — 110,000, 1925 — 147,000 oraz Z 
końcem 1926 r. — 158,000.

DR. LEE FRANKEL O DZIELE ODBUDOWY 
PALESTYNY. Z inicjatywy komitetu sjonistycz- 
nego w okręgu Dcnver (St. Zjedn.) b. członek pa­
lestyńskiej komisji ekspertów dr. Lee Franke! 
rozpoczął serję odczytów o dziele odbudowy Pa­
lestyny. W swoim pierwszym odczycie dr. Frań* 
kel oświadczył m. in.: Uczony, przyjeżdżający dfl) 
Palestyny, przestaje myśleć kategiorjami uaiulco- 
wema, staje się on marzycielem.

j| [ n a d e s ł a n e .
■ I  Za rubrykę tę  red ak c ja  a la  odpow iada.

Podziękowanie,
1 'sWPanu Drowi Heinrichowi NEUMANNOWI, prow

fesorow: uniwersyteui wiedeńskiego i przełożonemu 
tanii ejs-zej Miiniiki dla chorób uszoi, nosa * gardła  ̂ za' 
przeprowadzenie na mojej osobie ciężkiej operacji 
z takim skutkiem, że w najkrótszym czasie wróciłem 
dio zdrowia i pracy zawodowej, tudzież WPanu Dro­
wi Marcinowi BUCHBANDOWI, asystentowi umia 
wersytetu wiedeńskiego, za troskfówą opiekę lekar­
ską , podtrzymanie mnie na duchu w przełomowych 
chwilach mojej choroby, wyrażam tą drogą wdzięcz- 
noś* i składami serdeczne podziękowanie.

Dr. Emanuel Ueheralf 
957g adwokat w Jarosławiu.

Usuwa, działa wzmacniająco,Błędnicę podnieca apetyt, nieoceniony 
środek dla rekonwalescentów

tylko Mra Krzysztoforsklego wino chinowo-telazSsta 
na maladze hiszpańskiej. — Laboratorium chem. 
farm. Mr. M. Krzysztof orski. Tarnów. 3035x

Mania Gleitzman Markus Izraeler
Oświęcim Ujsoty

zaręczeui w czerwcu 1939 r. 1567*

„ WEŁEN CZY CY‘‘ w  KRAKOWIE.

W Kupiec Wenecki
Widowisko w 4 aktach Szekspira.

s u

Przed dwoma zdaje się laity zamieściłem w „No­
wym Dzienniku" obszerne sludjiun o Shyloku we 
formie dijalogu między hr. Pimińskim, autorem 
dwutomowej monografji o Szekspirze, Gustawem 
Landauerem, Fritzem Kortnerem, Alfredem Ker- 
rem i Abrahamem Morawskim. Hrabia Pinińskl 
bronił tezy, że Szekspir był antysemitą i W „Kup­
cu weneckim" dał nam zwierciadło „perfidnej" du 
szy żydowskiej. Gustaw Landauer, który w latach 
wojny schronił się przed demonem śmierci i zni­
szczenia pod opiekuńcze skrzydła wielkiego rodzi­
ca współczesnego dramatu i wygłaszał wtedy we 
Frankfurcie nad Menem odczyty o Szekspirze, wy­
dane później w osobnej książce, polemizował w 
mym artykule z hrabią Pinińskim, wykazując mu 
historycznie, a nawet filologicznie, że Szekspir na 
własne oczy nie widział Żydów, nie mógł więc być 
artysemitą. Znakomity krytyk niemiecki Alfred 
Kerr domagał się nietyle rewizji procesu Shy- 
loka, ile rewizji całego naszego stosunku do 
tej postaci. Zdaniem jego, jedyną postacią w „Kup 
cu Weneckim", wzbudzającą bezwzględny nasz sza 
cunek, jest właśnie Shytok, podczas gdy jego oto­
czenie składa się z darmozjadów, rozpustników, 
złodziej! i łowców posagowych. Fritz Kortne*,

który pnzed dwoma laty W Berlinie kreował Shy- 
loka, akcentując przedewszystkiem jego nieugiętą 
dumę i poczucie krzywdy, przyłączył się do stano 
wiska Alfreda Kerra. A żydowski najinteligent­
niejszy chyba aktor, Abraham Morawski, rozwijał 
swą koncepcję Shyloka jako nieśmiałego, zahuka­
nego Żyda ghettowego, który korzystając z uśmie­
chów losu, postanowił zażartować sobie z panów 
tego świata, nie traktując swego żartu na serjo, i 
dlatego bezsilnie i bezradnie przyjmującego wy­
rok jako twiarde uderzenie pięścią w same oczy 
niewinnego człowieka.

Przypominam tu stroje studjum w Shyloku, by 
znaleźć w niem punkt wyjścia do oceny koncepcji 
Dra M. Weicherta, reżysera i inscenizatora przed­
stawienia danego nam ostatnio przez „Wileńczy- 
ków‘‘. Zdaniem mojem, Weichert tym razem po­
szedł po linji najmniejszego oporu i dostatecznie 
problemu nie przemyślał. Reżyser chciał przecic- 
wszystkiem stworzyć miał widowisko i dlatego 
nazwał właśnie przedstawienie „widowiskiem w 
czterech aktach". Ale „Kupiec wenecki" nietylko 
jest widowiskiem, lecz przepotężnym i arcyludz- 
kion równocześnie, wstrząsającym głęboko dra­
matem duszy ludzkiej, walczącej ze swem przezna 
czeniem. Z widowiska ulotr.ił się tragizm, wzglę­
dne należycie nie został uwypuklony i konsekwen 
trie przeprowadzony.

Przyznać jednak musimy, jeśli staniemy na sta­
nowisku reżysera, ie  widowisko było nader po­

ciągające dzięki plastycznym jego-Jamom.
Twórcą zewnętrznej szaty był artysta malarz 

Weintrawb, a szata ta była naprawdę wspaniała. 
Niestety na tej naszej małej scenie nie ujrzeliśmy 
jej całkowicie, albowiem dekoracje zbudowane na 
większą scenę nie mogły się zmieścić w naszych 
ciasnych małych ramach. Jak zawsze, tak i  tym 
razem reżyser przepoił swoją koncepcję muzyką, 
która rozpoczyna każdy akt i  towarzyszy wszysit- 
k :m kulminacyjnym scenom dramatu.

Z aktorów wysuwa się na pierwszy plan p. 
Wajslic swą ulaną jak gdyby z jednej bryły kre­
acją. Nie widziałem Kórlnera w tej roli, ale mam 
wrażenie, opierając się na recenzjach niemieckich, 
źe Wajslic ujął swą rolę tak samo, jak jego wiel­
ki niemiecki kolega, podkreślając przedewszystr 
kiem dumę, nieugiętość i protest tkwiący w tej kre 
acji. Niestety scena załamania się Shyloka nie 
posiadała należytej ekspresji.

Bardzo miłą, wprost czarującą swym wdziękiem 
była pani Orleska jako Porcja. Jest to doprawdy 
jedna z najmilszych kreacyj artystki. Z ról epizo­
dycznych wymienić przedewszystkiem należy p 
Hirszfelda, jako Lancelota oraz p. Natana jako 
jego ojca. Sceny tc w groteskowem ujęciu ódrzy- 
nsły się bardzo wyraziście od-ogólnego tła. Szla­
chetną w tonie -sylwetkę stworzył też p. Mansdorf 
jako Basanio. M. K.
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Profesor fizyki astronomicznej uniwersytetu 
Primcetowa, w Stanach Zjednoczonych, John Q. 
Stewart, upamiętnił nazwisko swoje dokonaniem 
pierwszego kinematograficznego zdjęcia księżyca. 
Sam profesor, interpelowany w tej sprawie radio­
telegraficznie przez redakcję pisma angielskiego 
„Eremucg Standard11, odpowiedział sKromnie.
' „Nie jesi to jeszcze wszystko, do czego dążyli­
śmy, niewątpliwie jednak dokonany został obraz 
kinematograficzny tarczy księżycowej. Od dłuż­
szego już czasu robiliśmy próby z aparatem, sta­
nowiącym kombinację teleskopu i  maszyny kine­
matograficznej i przed miesiącem mniej więcej u- 
iiało nam się po raz pierwszy dokonać próby u- 
wieńczonej wyraźnem powodzeniem. Teleskop 
kierowany został na krater Kopernika, poczem 
„rakręoaliśmy w ciągu czterech godzin. Fotogra- 
fja wskazuje jednak, że ekspozycja nie była wy­
starczająca, jako pierwsza próba wszelako może 
zupełnie zadowołnić. "Widać na niej efekt wschodu 
słońca, zachwycająca też jest gra cieni. Na zdję­
ciu widać przedewszystkiem szczyt krateru, oświe 
tlony promieniami wschodzącego słońca przed o- 
świetlemiem, przez nie doliny; potem stopniowo 
spływa światło po zboczach góry i ku wnętrzu

w krateru. Potrzeba było ośmiu godzin, aby doko­
nać zdjęcia, dwie zaś minuty wystarczają na rzu­
cenie go na ekran i stopi,iowo rozwinięcie go na 
nim11. Dziennikarz czyniący z profesorem Stewar­
tem, zdjęcia nie zaniedbał oczywiście wypytać go 
o szczegóły, dotyczące mieszkańców księżyca. 
„Nie — odpowiedział profesor z uśmiechem — 
niema nikogo na księżycu, a w każdym razie zdję­
cie nasze, mamo że dokonywane w ciągu ośmiu 
godzin nie uchwyciło żadnej żywej istoty, a prze­
cież gdyby istnieli jacyś żywi, a-więc poruszający 
się mieszkańcy księżyca, byłby chociaż jeden z 
n,ch schwytany przez oko kinematograficzne i u- 
więziony na filmie. Bodaj też jedną z zasług doko­
nanej przez nas próby będzie rozwianie romanty­
cznych przypuszczeń, jakoby księżyc zaludniony 
miał być żywymi, zbliżonymi do własnego na­
szego fizycznego ustroju, istotami z krwi i kości. 
Nie są to oczywiście jeszcze wnioski ostateczne, 
wszelako to, co wykazała nam ta pierwsza pró­
ba, przekonywa, iż wszelkie rojenia o wymianie 
z pobratymcami na księżycu sygnałów świetlnych, 
a tembardziej słownych telegramów, należy do 
dziedziny pozbawionych wszelkiej naukowej pod­
stawy bajek i fantazyj".

Z TEATRU LITERATURY I SZTUKI
— CZTERY WYSTĘPY „ARARATU" W KRA­

KOWIE. W sobotę 22 hm. rozpocznie występy 
Pierwszy Żyd. Teatr Kameralny z Lodzi „Ararat11 
pod artystycznem kierownictwem wybitnego poe­
ty M. Btrodersona i znanego kompozytora D. Baj- 
gelmama w rewji p. t. „Wszystko tańczy11 złożonej 
z 12 nowych, pierwszorzędnych szlagiea ów.

— Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO. Dziś i 
dni uastępne sensacyjna sztuka B. Veilleur‘a „Pro 
ces Mairy Dugan“ z pp. Hałaoińską, Burnatowi­
czem i GrOlickim w głównych rolach. W sobotę 
premjera komedji „Panna Liii i jej dwaj mężo­
wie*1 G. Dregel/ego, autora, granej z niebywałem 
powodzeniem komedji „Dobrze skrojony frak11. 
W głównej roli wystąpi p. Łozińska. Reżyser ja 
p. Niewiarowicza. Jednocześnie są prowadzone 
próby ze sztuki Adama Grzymały-Siedieckiego 
„Włamanie".

  HANKA ORDONÓWNA, polska Guilbert,
która swojemi dosbomamełi kreacjami wprawia 
zawsze w zachwyt naszą publiczność i Marjan 
Rentgen, niezrównany piosenkarz, wystąpią w 
Krakowie dwukrotnie, tj. we czwartek 20, oraz 
W piątek 21 hm. w Starym Teatrze i wykonają bo 
gały i nader urozmaicony program

, TEATR IM. JDLJUSZA SŁOWACKIEGO l
Wtorek: „Proces Mary Dugam".
Środa: „Proces Miairy Dogoń".

OPERETKA LWOWSKA W TEATRZE „GONG"
.Wtoreł: „Lady Cbic“

REPERTUAR KINOTEATRÓW
BAGATELA: Gehenna pasierbicy (Ewelina

Holt).
CORSO; „Goniec cesarski" (Maciste).
NOWOŚCI. „Czarny Orzeł** (Rudolf Yalentino 

i Vilma BamkyJ.
SZTUKA: „Złowieszcze zwierciadło".
UCIECHA: Ostatni rozkaz porucznika Noszty.
WARKZAWA: „Spelunka*1 (Igo Sym).
WANDA: .Kelner kawiarni Jair"

Program stacyj radjofon cznych
Wtorek, 18 czerwca.

Kraków (314,1). 11.56. Komunik. 12.10. Gramo­
fon. 12.50. P. W. K. 13. Giełda rolnicza. 13.50. Ko­
munikat gospodarczy. 16.15. Program dla dzieci. 
(Pogad. histor.) 17. Przegląd geograf.-gospod,, w y­
głosi Dr Ormieki. 17.25. Odczyt Dra J. Reissa: 
„Psychologja sali koncert.1* 17.55. Koncert z War­
szawy (m. i. Cherubini, Borucha, Kol Nidrej). 18.35. 
Reeyt. poet. (C. K. Norwid) z Wilna. 18.50. Rozmai 
tości. 19.10. P. W. K. 19.20. Opera „Straszny dwór" 
Moniuszki (z Katowic), oraz PAT.

Warszawa (1395.1). 17.55. Muzyka. 19.20, Opera.
Katowice (416.1). 11.56 Komunikaty. 12.10. Gra­

mofon. 12.50. P. W. K. 13 i 15.45. Komunikaty. 16. 
Gramofon. 16.15. Pogad. histor. dla dzieci. 17. Od­
czyt z Krakowa. 17.55. Koncert z Warszawy. (Che 
rebiini, Bruchn „Kol Nidrej** i im.). 18.35. Recyt.
poet. z C. K. Norwida. 18.50. Rozmaił. 19.20. „Stra­
szny dwór", op. Moniuszki

Poznań (339.7).14. Giełda. 19.20. Opera.
Wiedeń (519.92. 11, 10 i 20. Muzyka

P. W. K
LATARNIA MORSKA.

Na terenach Powszechnej Wystawy Krajowej 
w Poznaniu w Parku Wilsona, obok pawilonu 
„Poloaji zagranicą", zwraca uwagę wysmukła wie 
życzka latarni morskiej. Jest to pawilon „Latarni** 
instytucji niosącej pomoc najnieszczęśliwszym o- 
fiarom wojny tym, którzy na niej wzrok stracili.

Pawilon „Latarni" zawiera pokaz pracy ociem­
niałych przy warsztatach: koszykarskim, szczot- 
karskim i trykotarskim, pozatem naukę czytania 
i pisania systemu Braille a. Piękne mapy wypu­
kłe dla ociemniałych, liczne fotografje i przeźro­
cza uzupełniają pokaz działalności „Latarni11.

Powilon „Latarni" oglądają ze wzruszeniem li­
czni zwiedzający P. W. K., sporo zaś z pośród 
r.ich zapisuje się na członków tej pożytecznej in­
stytucji, która już od 7-miu lat pracuje dla naj­
nieszczęśliwszych. Zaznaczyć należy, że „Latar­
nia “ powstała z inicjatywy Polaków amerykań­
skich, którzy zebrali na ten cel pewien fundusz i 
oddali go ówczesnemu posłowi polskiemu w Wa­
szyngtonie, Kazimierzowi ks. Lubomirskiemu, Za­
łożycielką Towarzystwa na terenie Polski jest kś. 
Eustachawa Sapieżyua.

LOTEF-JA.
Jak się dowiadujemy, szanse gry loterji P. W. 

Ił. przedstawiają się znacznie wyżej od oficjalnie 
ogłoszonych. Udało się bowiem zarządowi loterji 
zakupić wspaniałe fanty po stosunkowo niskich 
cenach, wskutek czego za preliminowaną na zakup 
fantów kwotę 920,000 zł. nabyto przedmioty, przed­
stawiające łączną wartość około 1,200.000 złotych. 
Ten sposób zorganizowania loterji należy powitać 
z uznaniem; odpowiada on w całej pełni godności 
i powadze Powszechnej "Wystawy Krajowej.

FREKWENCJA.
Ostatni tydzień przyniósł znaczne wzburzenie 

frekwencji na P. "W. K., co tłumaczy się uastępu- 
jącemi względami: przedewszystkiem piękna po­
goda ściąga na Wystawę tłumy Poznaniaków i za­
chęca do przyjazdu wycieczki z pobliskich okolic; 
powtóre rozpoczął się już sezon urlopów; wre­
szcie ci, którzy już mieli sposobność oglądania 
Wystawy, stali się najlepszymi propagatorami jej. 
gdyż niema człowieka, któryby opuszczał Poznań 
bez zachwytu i gorącej chęci powrotu jeszcze do 
krainy cudów, jaką jest Powszechna Wystawa 
Krajowa.

AMERYKAŃSKI KRÓL PIEKARŃ ZWIEDZA 
WYSTAWĘ.

Od 12 bm. bawi w Pozna:,-! i-i amerykański król 
piekarń p. Cushman, który wraz z rodziną odby­
wa podróż dookoła świata. Cushman jest właści­
cielem 10000 sklepów spożywczych w Ameryce, a 
jego dochód roczny, obliczony jest na 25.000.(100 
dolarów. Miljoner ten zatrzymał’ się w „Bazarze11 
i zwiedza dokładnie i z zainteresowaniem tereny 
PWK.

Budapeszt (545). 11, 17.30 i 199.30. Koncerty.
Zcescn (1648.3). 17, 20 i 21.30. Muzyka
Paryż (1744). 13.30, 16.45 i 2135. Koncerty.
Moskwa (1442.3). 10.15 i 19.30. Muzyka.
Stambuł (1200). 18 i 20. Koncerty.
Lahti (1522.8), 18.15* 19.30 i 21.15. Muzyka.

MAjtEPiZAWODA KWIATOWA

WIADOMOŚCI Z KRAJU,

Ukraiński teror przeciwko 
handlowi żydowskiemu

Ze wschodniej Małopolski uaocnodizą co­
raz częściej wiadomości o aktach to. o , U
cnłopów ukraińskich przeciwko Żydom. Wa 
wsiach ukraińskich utworzono ostatnio wielo koc- 
peratyw, których kierownicy usiłują przeprowa­
dzić bojkot handlu żydowskiego. Na tle agitacji
dochodzi często do tak strasznych wybryków, jak 
podpalenie domostw żydowskich, napady itp. Obec 
nie ze wsi Michałowicze pow. rohatyński donoszą 
o nowym napadzie na rodzinę tamtejszego han­
dlarza Izaaka Kro.nenberga. Przez okna mieszka­
nia Iłronenberga rzucili chłopi ukraińscy granat, 
który wybuchł. Eronenberg i jego córka Estera 
doznali ciężkich fan. Przyczyną zamachu był fakt, 
ż j  kram Kronenberga stanowił konkurencję dla 
kooperatywy ukraińskiej, która niedawno pow­
stała w Michałowiczach.

25 LECIE PRACY PEDAGOGICZNEJ DYłL MI 
CHAŁA BRANDSTAETTERA. Dnia 20 bm. 1 ob­
chodzi zaszczytnie znany i zasłużony pedagog, 
prof. Michał Brandstatter, będący obecnie dyrek­
torem Gimnazjum żeńskiego Tow. Żyd. Szkół Sredi 
nich w Lodzi, 25-lecie pracy pedagogicznej. Prof. 
Brandstatter, który należy również do grona na­
szych współpracowników, jest synem niedawno 
zmarłego nestora pisarzy hebrajskich, błp. M. D. 
Brandstattera.

VANDERVELDE WEŹMIE UDZIAŁ W KON- 
FLR.ENCJ1 DLA PRACUJĄCEJ PALESTYNY 
W POLSCE jak wiadomo, przybywa wkrótce do 
Polski przywódca drugiej międzynarodówki Emil 
Vandervelde. jako przewodniczący socjalistycz­
nego Komitetu dla pracującej Palestyny będzie 
Vandervelde uczestniczył w ogólno-polskiej kon­
ferencji dla pracującej Palestyny, która odbędzie 
się 22 i 23 bm. w Warszawie.

NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK PODCZAS 
PRZEDSTAWIENIA. Na onegdajszem przedsta­
wieniu opery „Carmen11 w Poznaniu wydarzył się 
pod koniec trzeciego aktu nieszczęśliwy wypadek. 
Mianowicie występująca gościnnie śpiewaczka ro­
syjska Klaudja Korniakowa, chcąc odebrać nóż 
p Czarnieckiemu, nie zauważyła wystającego koń­
ca sztyletu i uderzyła go głową, rozcinając sobie 
twarz w okolicy oka. W wyniku wypadku pow­
stało wśród publiczności zamieszanie,' wskutek 
czego przedstawienie przerwano, śpiewaczkę od­
wieziono do szpitala, gdzie dokonano natychmiast 
operacji. Na tem samem przedstawieniu zwichnął 
sebie nogę p. Czarnecki.

ARESZTOWANIE POR. WÓJCIK4. W związku 
z zajściami, jakie przed kilku dniami miały miej­
sce w Piastowie pod Warszawą między dwoma 
oficerami 36 pp. a b. oficerem rezerwy Józefem 
Wójcickiem, wydał prokurator polecenie areszto­
wania por. Wójcika. Wójcika odstawiono do a- 
resztu.

CAŁY PERSON AL STACJI KOLEJOWEJ ZŁO 
DZIEJAMI. Stanisławów. (Poi. A. P.) Na stacji 
kolejowej w Chryplinie dokonano wielkiej kra­
dzieży przez oderwanie plomb od wozu kolejowe­
go i zabranie ładunku tytoniu. Na podstawie prze­
prowadzonych przez policję dochodzeń ustalono, 
że bezpośrednimi sprawcami tej kradzieży są do­
zorca Mieczysław Znamirowski i magazynier Ja- 
kób Sawicki, obaj ze stacji w Chryplinie. Obu ich 
aresztowano i odstawiono do aresztów sądowych 
w Stanisławowie. Nadto jako współwinni zostali 
aresztowani urzędnik kolejowy Karol Spasiuk z 
Yhryplina i konduktor Wincenty Matusiewicz, 
który skradziony tytoń sprzedawał. Dochodzenia 
są dalej prowadzone, a zdążają do ustalenia po­
szkodowanych i odebrania skradzionych rzeczy.

JAK TO PROWINCJONALNA KOBIETA UJĘ­
ŁA BRYLANCIARZY. Kupcowa Etel Szewnioka 
z Janowa przybyła niedawno do Warszawy dla 
zakupna towarów. Kilku aferzystów namówiło ją 
by kupiła „brylanty z  korony carskiej*1. Szewnic- 
k azapłaciła 400 zł. i nabyła kilka szlifowanych 
szkiełek Dowiedziawszy się o swoftn „wpadun- 
ku“, nie opuściła stolicy, lecz usiłowała ująć afe­
rzystów. Niedawno spotkała na Nalewkach jedns- 
go z nich. Chwyciła go tak silnie za rękę, te bry- 
lanciarz krzyknął z bólu. Przy pomocy policjanta 
i energicznej kobiety airesztowano aferzyslę.
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KRONIKA

Wschód 
słońca 

8 m. 15

Czerwiec

18
Wtorek

10 Siwan 5689

Zachód 
słońca 

19 m. 58

5 Pułk Art. Ciężk. organizuje 
bojkot Żydów!

Do wiadomości DOK Kranów!
W rozkazie dziennym 5 Pułku Art. Cieżk. stacjono 

waoego w Ma/damie Kołboiszowsfcim (z draia 13 bm.) 
•wymień ono sklepy, w których żołnierze mają zaku­
pywać swe sprawunki. Wymieniono wyłącznie tylko 
sk!-py katolickie, pomijając wszystkie żydowskie. 
Nadto ntikazano używać wyłącznie autobusów, nale 
żących do chrześcijan. Zaznaczyć należy, że w puiku 
są także i żołnierze oraz rezerwiści Żydzi.

7 rago rodzaju oficjalny rozkaz bojkotowy musi wy 
wołać iak najgorsze wrażenie.

Nie wątpimy, że DOK w Krakowie wglądnie w tę 
sprawę i usunie natychmiast niesłychane nadużycie.

będący w mowie rozkaz podpisany zo'tał przez p. 
pułkownika Cybulskiego

Wprowadzenie jednolitej szkoły
W troku szkolnym 1929-30 przeprowadzony będzie 

plan stworzenia tzw. „szkoły jednolitej'. Program 
naiczamia. w oddziałach 5, 6 i 7-ym szkoły powsżech 
mej odpowiadać będzie ściśle programowi 1, 2 i 3 
klasy szkoły średniej-

Powszechny spis żydowskiej 
młodzieży akademickiej

Powszechny spis żydowskiej młodzieży akademi 
akiedt o ktÓTy.m niedawno pisaliśmy, prz iprowadzany 
jest obecnie w żywszem tempie. Niestety jednak nie 
wszyscy akademicy przychodzą z pomocą rejestra­
torom, spis tein przeprowadzającym. Wobec tego biu 
ro statystyczne zwraca się do wszystkich akademi­
ków, absolwentów i tych, którzy swe studja umiwer 
sytecke ukończyli po roku 1924-25, ażety dostarczo 
ne lim kwestionariusze wypełniali możliwie szybko, 
W  ważne i dokładnie. Wypełnienie kwest joaaTjusza 
trwa 5—15 minut, tak. że nawet ci* studenci, którzy 
zdają w najbliższych terminach eg z amin a, są w sta­
nie wypełnić ankietę. Biuro statystyczne zwraca się 
również do tych, któizy czy to przez przeoczenie, 
ozy to wskutek nieznajomości ich adresów, kwestjo 
narjuazy a e  otrzymali, z prośbą o pobranie ich w se 
kretarjacie „Ogniska" (codziennie z wyjątkiem so- 
bó’ i niedziel od 7.30 do 8.30 wiecz.).

Lwadze pragnących studjować 
zagranicą!

Akademickie Biuro Tłumaczeń i Korespondencji 
przy Centr. Kom. Wyk. Zw. Żyd. Instyt. Sam. 
!Wyż. Ucz. Pol. przypomina, iż zapisy na uczelnie 
zagraniczne rozpoczęły się w marcu na nowy rok 
akademicki 1929/30, przeto zaleca się zaintereso­
wanym załatwienie zapisu przed f er jam i, by nie 
narazić się w póizniejszym terminie na ewentual­
ność odmowy przyjęcia na rok akadem. 1929/30.

W związku z powyższem Biuro udziela wszel­
kich informacyj oraz załatwia wszystkie formal­
ności zapisu na uczelnie zagraniczne: francuskie,
mdemieckie, szwajcarskie, holenderskie, angielskie, 
belgijskie, czeskie i amerykańskie (tłumaczenia, le 
gałizacje, ulgi kolejowe, sprawy wojsk., paszpor­
tu, wiz iM.).

Biuro mieśd się w Warszawie przy ul. Plac że­
laznej Bramy Nr. 6, m. 11.

Informacje pisemne udzielane są po uprzedniem 
przesłaniu zł. 3 na pokrycie kosztów informacyj­
nych.

Konferencja lekarzy Kas 
chorych

Jak już donosiliśmy, odbyła się w ostatnich 
dniach konferencja lekarzy Kas Chorych, zwoła­
na przez Okręgowy Związek Kas Chorych w Kra­
kowie. Właściwym tematem obrad były „Stany 
podgorączkowe w związku z niezdolnością do 
pracy1*. Poszczególni referenci omówili z różnych, 
działów nauki lekarskiej odpowiednie jednostki 
chorobowe, którym towarzyszą stany podgorącz­
kowe, a które przeważnie nie dają powodu do

nieudolności do pracy. Poziom referatów i dysku­
sji był bardzo wysoki i z pewnością stał na równi
z podobnemi pracami, pochodzącemi z urzędo­
wych, autorytatywnych warsztatów naukowych. 
Wszystkie nowoczesne .poglądy naukowe z tej 
dziedziny zostały uwzględnione. Konferencja po­
wyższa, w której nie brakło uczestników z wszyst 
kich dzielnic Polski, jest najwymowniejszym do­
wodem, że lekarze kasowi nie obniżają poziomu 
wiedzy, lecz że go raczej podnoszą. Główne refe­
raty wygłosili Dr Czapiński, Dr Lywszyc, Dr Spi- 
ra, Dr Szancebach i Dr Zapałowicz.

Podobne konferencje służą nietylko celom Kas 
Chorych,' ale są i poważnym przyczynkiem do po­
głębienia pewnych działów naukowych z zateresu 
medycyny. rg.

Walka z biurokratyzmem
Ministerstwo spraw wewnętrznych zwróciło uwa 

gę, iż podległe mu urzędy zbyt mało posługuje się w 
pracy odpowiednio przygotowainemii wzorami i dim- 
kamą chociaż z.aśtosowdniie ich może .przynieść wieł 
kie korzyści, jako to: zaoszczędzenie pracy referen- 
danskiej i karneełaryjnej, przyśpieszenie tuku urzędo­
wana, ułatwienie pracy aprobantów, zapobieżenie 
niejednolitości załatwienia spraw na poszczególnych 
obstiarach państwa ftp, Ustalenie wzorów winno ob­
jąć nietylko sposób załatwiania czynności przez wła 
dz«. lecz również formę próśb i podań. Oszczędzi 
Się w ten sposób ludności niepotrzebnej straty cza­
su na przepisywanie, czy też uzupełnianie podań, co 
•tłumaczone jest często, jako przesadny biurokratyzm.

Napad rabunkowy na przed­
mieściu 

Fatalny skok „Skoczka**
W nocy z soboty na niedzielę, gdy Zeralik Wła­

dysław;, awizant wekslowy Banku Polskiego w Kra 
ko wie, zam. przy ul. Miogilsk.ei 33, wyszedł z restau 
■rac; „Mcgiłanka" w towarzystwie swego szwagra 
i Stanisława Skoczka, ootenał Skoczek w towarzy- 
stwe 8 osobników na jego osobie rabunku,, przyczem 
zrabował; mu portfel z pieniędzmi i kwoną około 20 
zl. w bilonie.

W toku dochodzeń ustalono że Skoczek wspólnie 
ze swym,, towarzyszami zaobserwowali w restaura­
cji „Mdgilanka1" Zemlik.a, poczem Skoczek wszedł do 
restauracji i zażądał od Ze-mlika papierosa zaś od 
szwagra tegoż szklanki piwa, co też otrzymał, przy- 
człjTI wdzi.ał, .a.k Zemlik ptao.it rachunek Po wyjściu 
z restauracji, Skoczek zażądał na ulicy Mogilskiej od 
Zamlika 2 zl„ a ponieważ ten żądaniu temu odmówi!, 
Skoczek wyciągną! nóż i zagroził nim Zcmlikowi. W 
tej chwili nadbiegło jeszcze kilku «póLm'ikćw Skoczika, 
a k edy Zemlik wręczył z obawy Skocz! owi 2 zł., dn 
tli obstąpili Zeir.itka i szamotając się z nim. wyrwali 
mu z ki-szeni spodni portfel z gotówką *45 zł, 2 we 
ksiami i legitymacją mwaitódzką oraz rączkę z pió­
rem wariości 3 zł- zaś Skoczek wyrwał mu z toiesze 
ni kwotę 20 zl. w bilonae. Sprawcy po dokonaniu te 
go czynu zbiegli. Skoczka aresztowano i odstawiono 
do więź eń sądowych, zaś za spólnikami wdrożono 
poioig.

 O-------
— REZULTAT WYBORÓW NA KONFEREN­

CJĘ PRACUJĄCEJ PALESTYNY. W niedzielę 
odbyły się w Krakowie wybory na zjazd Pracu­
jącej Palestyny w Krakowie. Na wykupionych 505 
deklairacyj głosowało 378 osób. Lista Poale SjonU 
uzyskała 5 mandatów, lista Hitachdutu 3 man­
daty, lista Haszonie.ru 3 mandaty.

— PRÓBA ZAŁOŻENIA OPERY W KRAKO­
WIE jest rzeczą chwalebną i poparcia godną ale... 
Nie należy niczyich polotów tłumić, przeciwnie, 
jednak uważać musimy imprezę tę za nader Sy­
zyfową. Prof. Kniaginin, który już sam przeszedł 
taki czyściec u nas, przygotował swych uczniów 
dla nowej opery i mógł się pochwalić materiałami 
głosowymi oraz dobrym wynikiem. Uwagę zwra­
cał miły dźwięk chóru mieszanego, jednak intona­
cyjnie niepewnego i młody dyrygent oraz akom- 
panjator w jednej osobie p. Hofmann. Nazwisk 
solistów nie wymieniam, by nikogo nie zrazić.

ha.
— NOWY SPIS URZĘDÓW. Ministerstwo Poczt 

i Telegrafów wydaje nowy spis urzędów, agencyj, 
pośrednictw pocztowych, telegraficznych i telefo­
nicznych czynnych na obszarze Rzeczypospolitej 
Polskiej, oraz stacyj kolejowych, upoważnionych 
do wymiany telegramów. Spis ten zawiera alfa­
betyczne zestawienie nazw, jakoteż określa zasa­
dniczo zakres działania poszczególnych urzędów, 
agencyj i pośrednictw w dziale pocztowym, tele­
graficznym i telefonicznym, połączenia pocztowe, 
położenie geograficzne urzędów, ich przynależność 
administracyjną. W dodatku do spisu umieszczono 
tabele pól sytuacyjnych do wypośrodkowania 
stref dla obliczania opłat pączkowych t telefonicz­
nych, tudzież wykaz okręgów administracyjnych

Rzeczypospolitej Polskiej według województw I 
powiatów, z Wyszczególnieniem ich powierzchni i 
ludności. Nowy spis wyjdzie z druku okoIo 1 lipca 
br. Cena za 1 egzemplarz spisu wyniesie około 
6 złotych Interesowane Władze i osoby prywatne 
zechcą jak najrychlej podać miejscowym urztjdoin 
pocztowym niezbędne ilości egzemplarzy tego pod 
ręcznika.

— NA RYNKU MIĘSNYM. W tygodniu ubie­
głym spędzono na targi w Krakowie buhaji 152, 
wołów 102, krow 153, jałówek 126, cieląt 892, nie­
rogacizny 969, razem 2391 zwierząt. Ze spędzonych 
na targ zwierząt sprzedano: na konsumeję miejsco 
wą 2329 sztuk, na konsumeję innych gmin 52 szf, 
pozostało niesprzedanych 3 sztuki. Spęd wszyst­
kich gatunków zwierząt oraz ceny jak w ubiegły# 
tygondiu.

— STAN CHORÓB ZAKAŹNYCH, zgłoszonych 
w ciągu ubiegłego tygodnia w miejskim urzędzie 
zdrowia w Krakowie, przedstawiał się n.astępu­
ją oo: szkarlatyna 4 zachorowania, mumps 3, kok­
lusz 2, dyfterja, czerwonka, tyfus brzuszny po 1.

— SPADLI Z RUSZTOWANIA Franciszek Migds 
(lar 301 : Stanisław Królikowski (lat 34), robotnic/ 
mu r.rscy, zajęci przy odnowieniu, fasady budynku 
■teatralnego od strony piamt. Rusztowanie oberwało 
się i przywaliło obu robotników, którzy doznali cięż 
kier kontnzyj w okolicy krzyżów oraz innych obra 
żeń Zawezwany lekarz pogotowia przewiózł ofiary 
zawodu na klinikę chirurgiczną. Tragiczny wypadek 
zdarzył się w godzinach przedpołudniowych.

— POBITY został wczoraj popołudniu Hugo Stibler 
(lat 59) masarz, zamieszkały przy ul, Rzeczysko W 
Dar u. r a  wracającego do domu Stiblera napadł o 
godz. 4.15 popoł. niejaiki Franciszek Zawidzki i po 
bił go laską po głowie, zadając ranj Tłuczone, oraz 
powodując obrzęk 1 zasinienie oka. Tlen napaści by 
ły porachunki osobiste. Ofiarą napadu' zajął się Je 
karz pogotowia ratunkowego, zaś sprawcą — policja.

— KCft SPADŁ DO ROWU. Wezera! przedpołud 
niena zawezwano straż pożarną na uL Wielicką L 13, 
gd- ie przyprowadzony do kucia koń spadł do wyko 
panego na podworou rowu. Zwierzę wydobyto z to 
wn j wtedy okazało się, że ma ono złamaną tylną oo 
gę. Po przybyciu weterynarza zwierzę musiano zda 
dz;ć,

— JEDEN Z WIELU. Organa, śledcze policji km  
kowskiej aresztowały Woźniaka Antoniego (teł

| 28) zam. przy ul. Rydlówka 20 pod zarzutem Wła- 
i mama oraz kradzieży roweru na szkodę Daniela 

Reinera, zam. przy ul. Kobierzyńskiej.
— ZNACZNA KRADZIEŻ MIESZKANIOWA. 

W niedzielę między godz. 16-tą a 19-<tą popoŁ do­
stali się nieznani sprawcy do mieszkania MćBTji Ka 
weckiej przy ul. Kurniki L 3 i skradli futro dam­
skie oraz większą ilość bielizny, łącznej wartości 
około 3.000 zŁ

ZM A RLI:

Natan Thiebery, I. 76, Barach SchńchJter, 1 54, 
Mojżesz Schildkraut, 1. 57, Reda Neufeld, 1. 57: Doba 
Rosengarten, 1. 74.

N mg

— WYJAŚNIENIA W SPRAWIE LOTERJI. Wo.
bec wynikłych nieporozumień, Zarząd Loterii P. W. 
K. wyjaśnia, że Wacika Loteria Fantowa posiada 
premie wyłącznie w postaci wielu tysięcy cennych 
prze d/miotów. Zorganizowane zostało natomiast Kon 
sorrjium, które zobowiązało się wykupić każdy fant 
wartości powyżej 100 zł. za gotówkę, o iietąr szczę­
śliwy gracz n:e chciał lub nie mógł z fitogo korzy­
stać. Wykup uskuteczniać będzie Polski Bank Han­
dlowy.

— Z UNIWERSYTETU JAGIELLOŃSKIEGO.
P. Kirschenbaum Abraham rodem z Baranowa 
uzyskał dnia 12 bm. na tutejszym Uniwersytecie 
stopień doktora wszech nauk lekarskich 3857

PŁASZCZE DAMSKEE i MĘSKIE 
u A. B R O S  S’ a, K R A K Ó W
F lo r ja r ts k a  44, obok Bramy Floriańskiej

— „PRZYSZŁOŚĆ — HEATID" (Zielona 171.
Dziś, we -wtorek punktualnie o godz. 730 wiecz. 
sprawozdawcze posiedzenie Wydziału, ostatnie 
przed Walnem Zebraniem.

PRZEDŚWIT-HASZACHAR. Dzisiaj we wtorel 
o godz. 8.15 posiedzenie w sprawach org. Spraw; 
bardzo pilne.
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Postać Ludendorffa
w oświetleniu lego byle! reatżsnfti

Pamiętniki z czasów wielkiej wojny są jeszcze 
jlągle bairdio czytaną lekturą. Szeroka publiczność

In hi dowiadywać się o całym szeregu drobiazgów, 
itóre w tej czy w owej formie wpływały na prze­
bieg krwawych zmagań, a po wojnie również 

jpają niemałą rolę przy kształtowaniu się stosun­
ków.

TO, Monachjum wyszły, niedawno drukiem pa­
miętniki małżonki generała Ludendorffa, którą 
generał opuścił po dwudziestu latach pożycia mai - 
peńskitgo, żuuiąu się pized trzema laty po raz 
(drugi. Pani Ludendorff opisuje zdarzenia wojen 
u, i  rolę swego męża z tą drobiazgowością, któ- 
ira cechuje starcze panie, wyrosłe w atmosferze 
Zbytku, bogactw i ludzi, którzy w ten czy w ów 
sposób wpływają na bieg bistorji. Ta część książ­
ki, która odnosi się do wojny i roli Ludendorffa 
w latach 1315—18 niebardzo nas interesuje, gdyż 
znamy ją z niezliczonej ilości opowiadań, pamię­
tników doskonałe, że Ludendorff, człowiek o 
ChoroMiwej poprostu amibeji, zawdzięcza swą 
ttóujerę wojskową Erzbergerowi, który potrafił 
przekonać Wilhelma ł Franciszka Józefa, że nale­
ży usunąć Fałkenhąyoa. Wiemy również o tan, 
iże przy przyjmowaniu dymisji Ludendorffa Wil­
helm napisał na podaniu dymisyjnem, które zo­
stało przyjęte, iż spróbuje rządzić przy pomocy 
socjal- demokratów! Jeżeli chodzi o duchowy wi- 
fcerunek Ludendorffa, jednego z najbardziej zacie­
kłych i najbardziej krwawych satrapów wielkiej 
wo$ay, to naszkicował go z niezwykłą siłą i  pla­
styką Arnold Zweig w swej książce „Der Streit 
rnn den Sergeanten Grłscha,,‘‘.

Pamiętniki pani Ludeiidorff zaczynają nas inte- 
fesować w tym momencie, gdy była małżonką ge­
nerała przystępuje do opisu czasów powojennych. 
Przedewszystklem więc dowiadujemy się, że Lu­
dendorff bezpośrednio po przyjęciu jego dymisji 
oświadczył swej małżonce co następuje: „Niepo­
trzebnie podałem się do dymisji. Trzeba było 
leszcze w czasie wojny decydować się na dykta­
turę*1. Ta myśl o dyktaturze prześladowała Lu- 
dendorrfa nieustannie i jak twierdzi pani Luden- 
dorff, była powodem żywego udziału generała w 
nieudanych powstaniach Kappa; i Hittlera. Pani

Ludendorff nie zna dokładnie przebiegu wszyst­
kich konferencyj i narad, które towarzyszyły tym 
nieudanym puczom. W każdym razie nie ulega 
wątpliwości, że Ludendorff grał w nich dominu­
jącą rolę, przyczem autorka pamiętników stwier­
dza, iż wszystko było fatalnie organizowane i nę­
dznie finansowane. Generałowie kłócili się między 
sobą, grozili sobie rewolwerami i obrzucali się o- 
belgami.

Podczas powstania hitlerowskiego Ludendorff 
był pewien, że kilka proklamaeyj i jeden pochód 
wojskowych wystarczy do odniesienia zwycię­
stwa; gdy rżecz się nie udała, zaczął we wszyst- 
kiem obwiniać gen. von Seeckta, który zdaniem 
Ludendorffa nie wyzyskał wszystkich możliwości 
na terenie Reich swehry.

Pani Ludendorff podkreśla niejednokrotnie, że 
były jej małżonek niie liczył się nigdy z żadnemi 
ofiarami, nie myślał nigdy o interesie państwa. 
Zaspokojenie. własnych ambicyj i żądza zemsty de­
cydowały o wszystkiem. Między innemi znajduje­
my w książce następujące słowa generała, skie­
rowane pod adresem żony: „Rewolucjoniści są
idjotami, bo pozostawili nas przy życiu. Gdy ja 
dojdę do wałdzy, będzie zupełnie inaczej. W razie 
zwycięstwa, niema mowy o tem, aby Ebert Schei- 
demamn i ich najbliżsi towarzysze żyli dłużej niż 
kilka godzin'*. Pani Ludendorff zaznacza pr^y tej 
okazji, że podczas rewolucji na straży jej miesz­
kania w Berlinie stał czerwonogwardzista, a sy­
na jej, który brał udział w walkach w zagłębiu 
Ruhry, wypuścili komuniści z niewoli...

Ciekawe są również rewelacje ą-utorki na temat 
sporów między Ludendorffem a poszczególnymi 
członkami rodziny królewskiej. Ludendorff nie 
mógł im darować, że nie chcieli się osobiście an­
gażować w wojnie domowej.

Pamiętniki, o których tnowa; wywierają wra­
żenie niezwykle ciężkie i przykre, z kart ich wy­
rasta człowiek niezwykle niemiły, pełen niepoha­
mowanej nienawiści, uporu i bezwzględności. Ota­
cza się on i dziś jak podczas wielkiej wojny tylko 
nieliczną grupką tych, którzy go uważają za  wy­
rocznię. Nie znosi krytyki. Wojna domowa jest dla 
niego ideałem, gdyż wierzy święcie, że na jej fa­
lach zoovyu wypłynie, (K. Pol.)

August Nogens skazany na śmierć
Surowe tary Lla wsp6loskarionych. —  Sqd nie stwierdza niewinności

Jakubowskiego
Ne,rI/ e V 7' 6' Po4T' ° Zlś 0gł0sz0ny zosta* | do którego doprowadziła niemiecka Liga obrow Neustrelitz wyrok w procesie Nogensów, któ 

ry to proces poprzednio był nazywany w całych 
Niemczech procesem Jakubowskiego. Wobec 
przepełrionej sali i wśród głębokiej oiszy prze­
wodniczący sądu odczytał o godzinie 12.30 wy- 
Tok, mocą którego

August Nogens skazany został za ciężkie 
krzywoprzysięstwo na pótora roku ciężkie­
go więzienie, za morderstwo zaś na śmierć. 

Jego młodszy brat Fritz Nogens za okazaną po­
moc w morderstwie i za krzywoprzysięstwo, 
po uwzględnieniu wieku młodocianego, jako oko 
Hczności łagodzącej na 4 lata i trzy miesiące wię 
zieda. Matka Nogensów Kellerowa za współ­
udział ' za ciężkie krzywoprzysięstwo na 9 łat 
ciężkiego więzienia. Bldcker za krzvwoprzysię 
stwo na półtora roku ciężkiego więzienia.

W ustnem uzasadnieniu wyroku przewodniczą 
cy podclósł ż e  sąd przyjął poprz?dn.e przyznał 
nic się do winy oskarżonych za prawdziwe^ o 

o ile w swych zeznaniach obciążyli oni sa 
nr slebit a w szczególności i przyznanie się 
Augusta' Nogens® do winy, złożone radcy sądo 
wemii Hundowi w czasie śledztwa, uznał sąd 
za wiarygodne, ponieważ zeznania te uzyskane 
zostały przy najdalej idących zarządzeniach o- 
słrożmośai. Rozbieżność w zeznaniach poszcze­
gólnych oskarżonych uznał sąd za miłej ważne, 
ponieważ wskutek odległości czasu, tego rodzą 
ju uzna! sąd za niemożliwe do uniknięcia. Alibi 
Augusta Nogens® sed uzna} za meudowodnione 
6. przyszedł do wniosku, że musiał on być w t e n  
krytycznym na tnieisou przestępstwa- W spra­
wie udziału Jakubowskiego w zbrodni sąd po­
wstrzyma! sle od wydania ostatecznego orzecze 
idą. stwierdzając, że wyjaśnienie tej sprawy bę 
dzłe zacanlem postępowania o rewizję procesu.

ny praw człowieka I obywatela.. Sąd przyszedł 
do wniosku że przeciw Jakubowskiemu istnieją 
poważne podejrzenia, że jednakże w łonie sądu
pojawiły się poważne wątpliwości, co do jego 
wir y. Sąd nie może zatem ogłosić niewinności 
Jakubowskiego l to tylko podkreśla, że co do 
tej winy istnieją poważne wątpliwości.

Ciężkie kary dla oskarżonych, przekraczają­
ce nawet w stosunku do Kol terowej wniosek
prokuratora sąd uzasadnia tem, że oskarżeni fał 
szywetH zeznaniami w poprzednim procesie 
przyczynili się do stracenia Jakubowskiego.

Po ogłoszeniu przez przewodniczącego wyro 
ku i motywów adwokat Brandt w imieniu Ligi 
obrony praw człowieka prosił, aby sąd zwrócił 
się do rządu meklemburskiego o niewykonanie 
wyroku na Auguście Nogensle.

Prasa podaje wyrok obszernie. Dzienniki pra 
wicowe jak ..Lokal Anzeiger" prawie całkowi­
cie pontoają nazwisko* i sprawę Jakubowskiego. 
„Berliner Tagblatt1* podkreśla, że sąd wbrew wy 
wodom prokuratora, który w dal-szym ciągu pod 
frzymy vał tezę o współwiniie Jakubowskiego 
powstrzymał się od orzeczenia, co do udziału 
Jakubowskiego w morderstwie.

Samobójstwo górala 
w Zakopanem

Z a k o p a n e ,  17 6 PAT. W nocy z niedziel) 
na poniedziałek około godz. 1-szej zaalarmowa, 
no komisariat Policji Państwowej, że w szopie; 
obok domu Jana Obrochty Tomkowego przy, 
Krupówkach znaleziono powieszonego właści­
ciela tegoż domu. Wisielca natychmiast odcię­
to, zwłoki były już jednak zupełnie zastygłe f 
zesztywniałe świadcząc, że śmierć musiała na­
stąpić na parę godzin przedtem. Wysłany na 
miejsce wypadKu patrol policji' przeprowadził 
wstępne dochodzenia, które jednak nie zdolalyj 
ustalić przyczyny samobójczego zamachu. De-l 
nat liczył lat 66. Przypuszczalnym powodem 
tragedii były albo niesnaski rodzinne albo me^ 
lancholja, gdyż Obrochta był alkoholikiem.

Groźny stan zdrowia ofiary 
wypadku w górach

Z a k o p a n e ,  17 6 PAT, Stan ofiary wypad­
ku w dolinie Białego, Marli Motykówny jest 
bardzo groźny, a według opinji prof. Glatzla z 
Krakowa, który przy okazji przypadkowego 
pobytu w Zakopanem zbadał chorą i pomagał 
przy zabiegach chirurgicznych, zajdzie potrze­
ba amputacji obu nóg, o ile tylko Motykówna 
przetrzyma wogóle cierpienia.

Atsman Flistiuniuk 
rozstrzelany

W a r s z a w a .  17. 6. G- P. U. w Charkowie 
rozstrzelało znanego przywódcę powstańców, 
atamaru. Thttiuinnjka, który był prawą ręką Pe- 
tlury a następnie przeszedł na stronę sowietów 
ł uzyskał amnestię. Obecnie w obawie, że sta­
nie on i a  czele powstańców rozstrzelano go 
wraz z ośmiu zwolennikami.

Rumuńska eskadra lotnicza 
w Warszawie

W a r s z a w a .  17. 6. (AW) Do Warszawy 
przybyła wczoraj eskadra Pięciu samolotów ru­
muńskich z rewizytą do lotników polskich- Ko­
mendantem esika dry jest dyrektor Departamen 
tu Rumuńskiego Lotnictwa Wojskowego gen. 
Gorsey. Eskadra ta zabawi w Polsce około 10 
dii-.. Z Warszawy udadzą sie goście na zwiedz© 
nie PWK.

Lot Sydney — Londyn
L o n d y n ,  17. 6. PAT. Z Sidmey (Australia)

donoszą, że znany już ze swoich lotów samolot 
„Southern Cross" (Południowy Krzyż) odleciał 
stamtąd z zamiarem dotarcia do Anglik Samolot 
przeleci nad Australią zachodnią, poczem trasa 
biegnąć będzie ponad Singapore Zatoką Perską,: 
Azja Mniejszą, Bałkanami a dalej ponad krajami 
Środkowej Europy do Angiji.

 o ■

Katastrofa na kanale 
La Manche

L o n d y n ,  17 6 PAT. Na skutek katastrfy, 
samolotu „City of Ottawa", który w czasie prze 
lotu z Croyder do Paryża spadł do Kanału La1 
Manche 4 osoby odniosły ciężkie rany, zaś 5-U 
pasażerów dotychczas brak. Istnieje obawa, te  
utonęli. Wypadek miał miejsce dziś o godzinie 
1 I-tej rano.

ILE KOSZTOWAŁa REWOLUCJA W  M5-> 
KSYKU? Ostatnia, trwająca zaledwie dwą. mie 
siące. rewolucja meksykańska, wyrządziła jedJ 
nak krajowi ogromne straty. Według sprawo­
zdania, ogłoszonego obecnie przez rząd meksy­
kański, w czasie trwania rewolucji po obu stro 
nach zginęło 4000 żołnierzy, a ponadto 10,000 
zostało rannych. Równie wielkie są straty ma­
terialne; na przestrzeni 1000 kilometrów tory 
kolejowe uległy zniszczeniu, zaś ponad 40 mo­
stów wysadzono w powietrze. Ogółem straty, 
wliczając zniszczenia mtast, rabunki, konfiska­

t y  własność! oraz nakładane przez strony wal­
czące kontrybucje, wyniosły około 60,000,000 
dolarów.
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Wojska sow. nie wkroczyły do Mongolji?
Demcnti urzędówki sowieckiej

M o s k w a .  17. 6. PAT. (TASS) Izwięstja“ 
Wszą, że wiadomości; donoszące o rzekomej in­
wazji wojsk sowieckich do Mongolji. względnie 
Mandżurii pochodzą z tych samych źródeł któ 
re podtrzymywały złośliwe wymysły władz 
Gharfauiu, dotyczące „konferencji trzeciej mię­
dzynarodówka" oraz rzekomego odkrycia w cza 
sie przeprowadzanej w konsulacie sowieckim 
rewizji, kompromitujących dokumentów. Dzien­
nik sowiecki zaznacza, że wszystkie te informa

Starcia komunistów z policją 
w Hamburgu

H a m b u r g ,  17 6 PAT. Wczoraj przyszło 
jlu do starć między komunistami, a policją, 
przyczem wielu a&entów policyjnych odniosło 
rany kłute.

— o-----

„Żółty Ptak" wylądował 
Entuzjastyczne powitanie lotników

P a r y ż .  17. 6. PAT. Wczoraj o  godz- 8.45 wie 
czocrem wylądował na lotnisku Le Bourget sa­
molot irancuski ,.Żółty Ptak“.

P a r y ż ,  17 6 PAT. W chwili przybycia lo­
tników, którzy dokonali przelotu nad Atlanty­
kiem, do hotelu zebrane w pobliżu tłumy publi­
czności zgotowały im serdeczne przyjęcie. Dzt 
siaj spodziewany jest szereg przyjęć na cześc 
lotników.

 o------

Wizyta włoskiej eskadry 
hydroplanów w Grecji

A t e n y .  17. 6. PAT. Eskadra włoska, złożo­
na z 35 hydroplanów pod dowództwem wice mi 
rastra lotnictwa Baibo opuściła się na wodę w 
zatoce Phalerca po dokonaniu lotu z Konstanty 
nopola. Który trwał 4 godz. i 15 minut W drodze 
przez Morze Marmara towarzyszyło hydropla- 
non włoskim pięć samolotów tureckich. Przyby 
łą <io Grecji eskadrę witali minister marynarki 
oraz podsekretarze stanu prezydjum Rady Mini 
S'trów : wojny, ponadto szereg oficerów, człon­
kowie kolonji włoskiej oraz liczne rzesze publi 
cznośc: Na spotkanie eskadry wyleciała eska­
dra samolotów greckich, która w chwili spotka 
nia eskadry włoskiej dokonała szeregu ewolucji 
poi ad morzem.

Zgon b. szefa armji zbawienia
, L o n c y n .  17. 6. PAT. Zmarł tuta wczoraj 
gen. BramwcU Booth, syn twórcy armji zbawię 
nia. jeden z filarów tej organizacji i do niedaw­
na szef armii zbawienia.

 o-----

Wypadek samochodowy posła 
austrjackiego w Waszyngtonie

W i e d e ń ,  17 6 PAT. Dzienniki donoszą z 
Waszyngtonu: Kiedy poseł austrjacki, Pró­
chnik, na wycieczce automobilowej koło Falls 
Churth (Wirginia) chciał wyminąć inny samo­
chód. wpadł ze swym samochodem do lówu 
przydrożnego Poseł i jego syn wyszli bez 
szwanku. natomiast żona jego i cóika tasćały 
ciężko zianioi. e.

— o-----

Włochy wobec podwyżki ceł 
w Ameryce

W i e d e ń ,  17 6 PAT. Dzienniki wiedeńskie 
donoszą z Rzymu: Zapowiedziane podwyższe­
nie ceł w Ameryce traktuje się w Rzymie bardzo 
poważnie, obliczają bowiem, że eksport włoski 
poniesie z powodu podwyżki stratę przeszło 
100 milionów lirów. Dzienniki zapowiadają, że 
wymieniać będą imiennie wszystkich Włochów, 
którzy zakupili automobile marki zagranicznej. 
Posiadanie wozu zagranicznego będzie uważa­
ne za brak patriotyzmu.

cje nie zawierają jednego słowa prawdy, auto­
rzy zaś ich mają jeden cel na widoku rnianowi 
cie stworzenie możliwie największych trudności 
we wzajemnych stosunkach Chin z ZSSR oraz 
skompromitowanie polityki rządu sowieckiego 
na Dalekim Wschodzie. Sądzimy jednak — koń 
czą „Izwiestja" — że te czcze usiłowania oraz 
rozpowszechnianie podobnych kłamstw może 
mieć tyiko jeden skutek — odsłania oblicza tych, 
któvzy się rzeczami terni zajmują..

Dżuma w Egipcie
W i e d e ń ,  17 6 PAT. Dzienniki wiedeńskie 

donoszą z Kairo, że dżuma szerzy się w Egip­
cie w sposób groźny. Wielkie obszary w Egip­
cie górnym i dolnym nawiedzione są tą za­
razą.
* — ■ ✓ ” ” 

Kronika sportowa
Go te  b o r g .  17. 6. PAT. Piłkarskie zawody 

reprezentacyjne Szweda—Danja 3:2 (2:0).
S z t o k h o l m .  17. 6. PAT. Szwecja (drugi 

garnitur) — Fimlandja 3:1 (2:0).
B u d a p e s z t  17. 6. PaT. Hungarda—Ofen 

33 — 4 0 (2:0). Tern samem Hungaria stała się 
mistrzem Węgier.

B r a  i s l a v a .  17. 6. PAT. Marta—Bratisla- 
va 4:1 (2:0).

B u k a r e s z t .  17. 6. PAT. Hakonh—Makka- 
tna 3:2 (2:0), Hakouh—Ju/entus 2:0 (1:0)

E a s b u r n e. 17. 6. PAT. Reprezentacyjne 
zawody teenisowe Ameryka—Anglia 5:0.

SEKCJA PŁYWACKA ŻKS—MAKKAB1 zawiada­
mia, iż viobec rozpoczęcia treningów w Danku Kraik & 
wiskim win,ni członkowie Sekcji odebrać w lokalu 
klubowym przy ul. Gertrudy 8 legitymaee, uprawnia 
jące dio korzystania ze zniżkowych biletów wstępu 
do plywalraL Kursy nauiki pływania rozpoczną się w 
przyszłym tygodniu. Dokładny termin rozpoczęcia 
się kursów oraz godziny zostaną podano w piątko­
wym numerze N. Dziennika. Zgłoszenia na kursy o- 
Tarz wiptoy do sekcjo' przyjmuie się w lokata we wtór 
ki i czwartki cd 7.30 do 3.30 wiecz.

• • •

PETKIEWICZ (Warszawianka) uzyskał na o- 
statnich mistrzostwach lekkoatletycznych w War­
szawie wspaniałe wyniki biegowe, bijąc począw­
szy od 2 km. wszystkie rekordy dotychczasowe 
Polski. Petkiewicz osiągnął stanowisko biegacza 
światowej miary. Jego czasy były: 1 km. — 2.43 
min., 1500 m. — 4.17 min., 2 km. — 5.47 min., 3 
km. — 8.81 min., 4 km. — 11.59 min., 5 km. — 
15,02 4 min. Szczególnie czas ostatni na 5 km. jest 
fenomenalny. Spodziewać się należy, żc Petkiewicz 
w konkurencji silniejszej międzynarodowej uzyska 
czas poniżej 15 minut.

KAROL KOŻELUB, najlepsza rakieta świata, 
słynny zawodowiec, ma się stać amatorem. Stara 
się o to Związek Czechosłowacji przy pomocy 
Min. Spraw Zagranicznych. "Widocznie chodzi o 
prestiż, wynikający z pewnego zwycięstwa w Wim 
bledonie i pubarze Davisa w przypadku udziału 
Kożeluha w teamie tennisowym Czechosłowacji. 
Jest to wprawdzie curiosum, ale jeśli wolno było 
Francji przywrócić Fereła do szeregów amator­
skich, czemużby nie wolno było tego samego Cze­
chom.

WALKI O PUHAR DAYISA W EUROPIE przy 
brały sensacyjny wynik Glaadko pokonała An- 
glja Afrykę południową. Czechosłowacja zaś Da­
cję, ale niespodziewanie zwyciężyli Niemcy fawo­
rytów Włochów, mając szanse na zwycięstwo w 
strefie europejskiej.

TAKŻE W EUROPIE płaci się już bajońskie su 
my za graczy footbalowych. Oto Sparta praska 
oferuje za Haftla z Teplitzer FC, dawniej Wie­
deń, niemniej jak miljon czeskich koron.

B u k a r e s z t  (AW) Nastąpiła tu fuzja ban­
ków: Franco-Romano, Banca de Skonto, Banca 
Agrikolo. Kapitał akcyjny nowo* sfuzjonowa- 
nych banków wynosić ma 300 milj. leji, a rezer 
wy 350 milj. leji.
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Z GIEŁDY
Clełda Krakowska

Kraków 17. 6. Akcje utrzymane. Dolar nieco sU
bie;

Akcje handlowe: Tohan 9.50.
Akcje przemysłowe: Zieleniewski 113.50, Siersłt 

górnicza 127, Elektrownia 54, Cbodorów 199, Piase 
ok: ll.on Papiery procentowe: 4 proc. Prem. Poż. 
inwestycyjna 104.75.

Zebranie giełdowe zaznaczyło tendeinbe na ogól 
utrzymają. Zainteresowanie silniejsze dla poszczę 
gó „ych papierów, z których Zieleniewskiego i Tohan 
notowano nieco mocniej. Reszta efektów bez szcze 
gób.iejszych zmian. Obroty stosunkowo niewielkie. Z 
paptorów przemysłowych 5 proc. Prem. Poż. dolaro 
wa '72, w towarze słabiej bez obrotów, 4 proc. Prem. 
Poż. inwestycyjna w większem zainteresowaniu po 
kun sie ustalonym. Na pogiełdziu robiono jedynie Ban 
kiem Związku Spółek Zarobkowych po kursie 78.50 
ber zmiany. Waluty i dewizy oficjalnie bez transakcji, 

» * *
Na rynku walutowym nastrój dla dolara gotówko 

w ego neco słabszy pod wpływem sitaieiszej podaży 
i małego popytu. W Krakowie dolar gotówkowy 8.88 
do S.89, czeki bankowo 8.90—8.90 ' trzy czwarte War 
szawa dolar 8.38 do 8.88 i pól, czeki 8.89 : trzy czwar 
te <to> 8.90 i jedna czwarta, Lwów dolar 8.88 do 8.88 
1 trzy czwarte, czeki 8.90 do' 8.y0 i pół. Katowice do 
lar 8.88 i pół do 8.89, czeki 8.90 i jedna czwarta do 
8.9: i i,rj,y czwarte. Kurs płacenia Banku Polskiego 
pozostał niezmieniony.

Clełda warszawska
Warszawa, 17. 6. 1929. Dewizy: Holandja 15718, 

Londyn 43.13 i pół. Nowy York 8 .88, Paryż 34.78, 
Praga 26.32 i pół, Szwajcarja 171.08 i pół, Włochy 
46.54, Marka niem. w obrotach nieofic. 212.65.

• • *

Pożyczki: 4-proc. prem. poż. inwest. 104, 5-prco.
poż. dolarowa 70—70.50, 5-proc. poż konwersyjna 
67, 5-proc. poż. kolejowa 59,10-proc. poż. kolejowa. 
102.50.

• • •
Akcje: Bank Polski 166, Bank Związku Spółek 

Zarobk. 78.50, Częstocice 33, WarsŁ Tow. Fabn, 
Yukru 20, Modrzejów 24, Ostrowiec 8250, Paro* 
wozy 28—29, Rudzki 4050, Starachowice 2625, Złe 
leniewski 114, Haherbusch 230,

Clełda wiedeńska
Wiedeń, 17. 6. 9912. Waluty i  dewizy: BerUtf

169.41—169.91, Bruksela 98.65—98.95, Londyn 24.4S 
do 34.55, Medjolam 37.18-34.28, Nowy York 710.50 
do 713, Paryż 27.76 i trzy czwarte do 27.86 i trzyj 
czwarte, Praga 21.01 i trzy czwarte do 21.09 i trzyj 
czwarte, Warszawa 79.63 i pół do 79.91 i  pół, Zu­
rych 136.60 i pół do 1317.10 i pół, Amerykańskie 
707 50—711.50, Niemieckie 169.16—169.76, Włoskie 
37.27—37.43, Jugosłowiańskie 12.46 i pięć ósmych 
do 12.52 i pięć ósmych, Rumuńskie 13&:3&—137151, 
Czeskie 20.94 i trzy czw. do 21.11 i  trzy czwarte, 
Węgierskie 123.92—124.32, Bankyerem 22.10, Bodea 
kredit 100.30, Kreditanstallt 53, Kompas 15.30, L&n- 
derbank 27.95, Merkury 20.10, CaemiowiecU 58, 
Północna 1128, Austr. Kol. Państwowa 34.55, Ce­
ment 124, Alpiny 40.60, Krupp 11, Rima 111.40, Sko­
da 352.60, Siersza 11,75, Zieleniewski 93.50, Fan- 
to 4.80, Karpaty 9.08.

Giełda zurychska
Zurych. 17. 6. 1929. PAT. Paryż 20.32 i trzy czw., 

Londyn 25.20 i siedem ósmych, Nowy York 5.19.97 
i pół, Belgja 72.18, Włochy 27.20 i pół, Berlin 
123.99, Wiedeń 73.02, Praga 15.38 i trzy czwarte, 
Warszawa 58.26, Budapeszt 90.65 i pół, Białogród 
913, Bukareszt 3.08 i póŁ

Przemyceni obywatele Stanów  
Zjednoczonych

Niezwykle charakterystyczną dla panujących W 
Stanach Zjednoczonych stosunków jest wchodząca 
w życie z dniem 1 lipoa b. r. ustawa o nadaniu o- 
bywatelstwa Stanów Zjednoczonych pewnym kate- 
gorjom obcokrajowców, którzy przybyli do Sta­
nów drogą nielegalną. Nadanie obywatelstwa mo­
że mieć miejsce w stosunku do tych obcokrajow­
ców, którzy przybyli nielegalnie przed 3 czerwca 
1921 roku, od tego czasu mieszkali na terenie Sta­
nów Zjednoczonych bez przerwy, udowodnią mo­
ralne zachowanie się w tym czasie i posiadają in­
ne warunki, wymagane od osób, ubiegających się 
o obywatelstwo Stanów Zjednoczonych O rozmia­
rach przemytnictwa obcokrajowców świadczy 
fakt, że władze spodziewają się, iż lą drogą uzy­
ska obywatelstwo około pół miljona obcokrajow­
ców.
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I W o lą c pomady 1
TFCHNIKA zt, sdrołą
przemysłową, dobiogo 
rysownika maszynowe­
go, p-oszukuje natyoh 
miast „Rydlów-lu", Fa- 
bi yika g woidtz*. Kragów

■(Podigójse. 3245
SAMODZIELNEGO bu­
cha! jer a (kę) kuresuAjia- 
denta niemieckiego, ze 
znaijomiościią polskiego — 
przyjmie -większe przed- 
suębJoifstw i/ halsow e od 
zaraz Z^loszeota z odpf 
sami świadectw I poda­
niem waiiuuteow: Kaw 
kjów, Fkrryrtk.a pocroiwa 
Nr 214. 1609er

POTRZEBNY panna do 
potrocy Wonowcj. Zg«o- 
ŁjeJ _ w p m  obiado­
wa) od godfc. 2---3 w m!o 
saflaąntu J. Nacłrt, ni. Kol 
tetik 3, II. piętro. 1555bi
SąMoDZIcLNY lecfcnBfi 
dwlt. poszukiwany la la  z 
na prowin !-}. Zgłoszenia 
do Adin. „N. Dziennika1' 
poa ,JL. D.“. 1591x
PRAKTYKANTA z Tfeip- 
•zego domu przyjmie za 
raz tema Ch. B. Amstea 
Kruków, Mi;dowa 9.

ZDOLNA ekspedientkę i 
praktykajrtkę do rnwa- 
irów bławaitayoh przyj­
mie1 rener, Kraiitow. Mi- 
kotejska 1. 958g

ETAP Urzęcui Emtgracyi 
Bwo w  Wejherowie po- 
uuiLuje od <Lśa i-go li®, 
ca b, r. Nscbarut rytual­
nego, Ł iwal-er*. aa wg- 
Tumkach: bezpłatne mie- 
Sik linie, uti łvhj suit? i 15Q 
zi mtesięczmw.— Oferty 
wraz z odpisami świa­
dectw nadayta-ć do dnia 
1 lip ca b, r. pod adresem: 
Jitap Urzędu Emigracyj­
nego w Wt,juerow!e (Po 
nu rze). 1596r

BIURO POSRErNIC- 
YWA PRACY D1A KO-
BBŁT przy Zjednoczeniu 
Kobiet żydowskich, Ry­
nek g t 29, L pięuu, po­
średniczy w wyszukiwa 
ufa posad dla wszelirel 
pracy kobiecej. — Biuro 
otwamte codziennie od 
fod*. 3 I pół do 6-tej — 
z  wy latkiem sobót 
świat żyJowsk clu Prosi 
się pracodawców o zgła 
sza nie woinycb posad.

NOWO ZAŁOZONY 
> SKŁAD

R O S E N B A U M  
I PET2.ENBAUK .  UL 1

URZ\D WOJEWÓDZKI 
Cyrekcia Robót Publicznych w Krakowie W  Krakowie, dnia 25 ir.aja 1929 r.

L. I 3214.

OBWSiSŻCZIMIjB
Stosowni© do postanowień § 12 Rozporządzenia Ministeir-jalnego z dnia 20 maja 1923 (Dz. 

U. R. P. Nr. 60, poz. 441) podaję do publicznej wiadomości, i© firma W- A Hariimar i Spółka 
w  Nowym Yorku wniosła do Ministerstwa R obót Publicznych podanie o  udzieleni© uprawnie­
nia rządowego w myśl a r t  1 Ustawy elektrycznej z 2i marca 19222 (Dz, U. R. P. Nr. 34, poz. 
277) na zakiiad elektr.

Pow yższy zakład elektryczny ma służyć, do- wytwarzania, przetwarzania, przesyłania 
i rozdzielania energii dejk bryiczne-j w  cel-u zawo Lewego jej zbytu na następującym ooszarze:

Województwo Warszawskie — Powiaty: Warsainysp Grójecki, Biuński Sochaczewski, 
Rawłsk; Hoieraicwicki, ŁowiipM, Oostynlński i Kutnow ski.

Województwo Łódzkie — Powiaty: Łęczycki, Łódzki, Brzeziński, Łaski, Sieradzki, Piofr- 
loowski i Radomski

Województwo KielecL*© — Całe Województwo.
Województwo Lubelskie — Powiaty: Puławski, Janowski i Lubelski-
Wojewouztwo Krakowskie — Cale Woje w ództwo
Woewócztwo Lwowskie — Powiaty; Tarnobrzeski, Niski, Kolbusizowski, Łańcucki, P rze­

worski. Strzyżewski, Brzozowski, Krośnieński, Sanocki, Liski i Rzeszowski-
Z powyższego obszaru wyłączone są te obszary, na których istnieją zakłady elektryczne 

uprawnione zgodnie z ustawą.
Napęd ma być wodny i cieplny, prąd zmień ny, trójfazowy, sieć napowietrzna, częściowo 

podziemna
tPza1 trwania uprawnienia miałby wynosić ó0 ią t
Dochodzenie w sprawie powyższej, przewi dziane w  §§ 11 do 13 wspomnianego rozporzą­

dzeń' a miniisteirjaJncgo przeprowadzi W ojewoda Krakowski na mocy zlecenia reskryptem Mi­
nisterstwa. Robót Publicznych z dna 18 maja 1929, L, XVII-1536/29.

Rozprawa której celem jest zbadanie dopu szcżalrtoścs i ceiuwości uazieienid uprawnienia 
i doprowadzenia do wszechstronnego w yśw ietlona kwestyj. objętych ewentualnie podniesio­
nemu zarzutami i żądaniami, oraz usunięcie ewentualinycl kwesty] spornych droga dobrowol­
nego' porozumienia, odbędzie się:

W Krakowie w dn!u 8 lipca.
W Kielcach w  dniu 11 lipca.
W Lodzi w dniu 15 lipca.
W Warszawie w dniu 17 lipca.
W Lublinie w dniu 19 lipca i
we Lwowie w dniu 22 lipca 1929 roku w e właściwym Urzędzc Wojewódzkim. Początek 

rozpraw i wy znaczą s:ę w powyższych dniach na godzYię 9 rano.
tPla^y projektowanego oosząru zasilania, opisy techniczne zakładu elektrycznego, oiraz 

projekty uprawnienia rządowego będą wy lożo ne do publicznego przeglądu we wszystkich 
wyżej wymienionych Urzędach Wojewódzkich — Dyrekcjach Robót Publicznycn (referaty 
elektryczne) w czasie od dnia 10 czerwca 1929 do dnia lOzprawy, wyznaczonej w dauym 
Urzędzie Wojewódzkim i dostępne do Przejrzę nia'przez zainteresowanych w godiz'n.aeh urzę­
dowych Zarzuty żądania i zastrzeżenia w sprawi© udzielenia uprawnienia rządowego' należy 
Wnosić do właściwego Urzędu Wojewódzkiego do dma wyznaczonej w danym Urzędzie Wo- 
jewódzk m rozprawy, a najpóźniej zaś w czasie trwania tej rozprawy- Zarzuty, żądania i za­
strzeżenia, wnieś'one po upływie powyżej wyz naczonych termoaiów, nie będą przedmiotem 
rozpatrywania.

Wojewoda Ki akowski
1592af DR. KWAŚNIEWSKI.

PRAKTYKANTKĘ skle­
pową, z  dobrem pismem, 
dla Podgórza, przyjmie 
Płatali ,,Czystość", Kra 
ków—Podgórza, Dąbro­
wskiego 11. Zgłoszenia 
osobiste między g. 8—10 
przedpołudniem Iuib 3—5 
popod iidniu. 1610er

J A R A N I E
e r a *  « i : e ! l : l o  in n e  z b o c z e n ia  m ow y r  d y - 
k a ln  n  u iu w a  Z a k ła d  Leczniczy d la  ją k a łó w
S. 7YŁK1EWICZA, W arszawa, Chłodna 22

Piospekty kpnf-elBrja wysyła beżpłalnie. jB7t*

P A M I Ę T A J  C TEII
PRZEi) V\YJA/lnEM NA I ETNISKA ZAOPATRZYĆ 
S.Ę W Ak>Y:UH,Y KC JMkTY&ZKE U . IR MY

L I  U D  B l £  M1 U  hurtowny skład s AA H  D  #"> " i W  g mydet i perfum
KRAKÓW, vl. KRAKOWSKA 1. 7, (w ti& ni)
PRZY Z AK UPNIE POWYŻEJ ZŁ.J-OOLAJE Sl£ BŁZ1ŁATN1E PriZEDMiOi i K0SI,1.

Mli
piszącej łi-egle na masywnie 1 znające] język niemile- 
eki, z pa-aktyką w biurach handlowych. Oferty z po­
daniem Teferencyj nadsyłać <ło: Firmy Michał Ader, 
Fabryka mcmi giętych 1 tartak* parowe w Jaizewsku, 
•facja koderowa Stary Sącz. I595x

Wył ształronc ' inteligentna ychowarczyni"
do 6-cio iętoWga chłopca w Królewskie! Hucię od 
1 lipca poszukiwana. — Warunki: eg lamin ochro- 
trakki, dokładna znajiouność języka palsk^ego 1 nie­
mieckiego. — iMuzyikaJna. Pierwszeństwo mają panie 
ze znajomością języka francuskiego i angialskiiego. — 
Oiorty z od-pisami świadectw fotografią i podaniem 
protensj, kierować pod: skrytka pocztowa 75, Króle­
wska Huta. i 1599ar

TROCHĘ HUMORU

•  v »
lekarz  kobiecej kliniki 

un iw orsj ie c k e j  w BeiT-nie 
o^d^ncjp  jako  soecjaliata  
chor. kobiecyob * aau sze r

w BISLSKU,
p rz y  u l. S ik o ln * j  L. 8
(daw niej b u d y n e k  k asy  chorych

od godziny 3 — 5 popoi. 
Telefon Nr 1655,

P o s a o  poszU L .afą
1

BUCHALTER- bnausistt
korespondent polsko-nto 
mieckii, młody, rutynowa 
ny, z MkuJetflią pralotyc 
ką w i erwseerzędnych 
przdesiobtorstwach- n t 
stanowtisku cłóm ntgo bit 
chaltera, po&Mude Pm. 
sady. Przyjraie ewttisuaf 
nie zastępstwo n? nuesit 
ce letnie. ^gfaszcUla pódl 
„Bila.nslstia 24“ óo Adm. 
„N. Dsifciuulka". 15963

I Z D R O JO W IS K A I
ZAKOPANE -'peuC W t, 
nżawory“, uJ. Do Białea
go. Zaaząd Beuenbauinó- 
wTłeij (dawu-tf.' .Jltdjao")’ 
Komfort, I »8w«I
wodą bioża-a w fcufatwnj
pokoju, laz.enika, telefon. 
Kuchnia Wykwiiifma war 
szawska. Na czerwie© 
ceny zniżone, 1602x

KRYNICA. Biuro Jołor»
macii mieszkać Nouban- 
ena, tuż naprzeciw dwór, 
ca kolejowego, telefon 35 

1B68Z

i Sprzwuu 1
FOTEL flaitoowszęjtw ay-- 
stLim1 do ropU-danig, 
skórą k-yty, sprzeda ta , 
p*u&r, Tomasza 4. 961g

[ l o k g l c
1

DU WYNAJĘCIA od i5
sierpnia ndeszkanda 3 i 4 
pukojow.* z kon fortem, 
w y  ul. Syroioorti Zgfo 
szaftla pod .Pokój 110“ 
de Adm. „N. Di lunnfka".

1612x
ZAMIFNIĘ mieszkanie 

w Katowicarh 4 pokoje 
z komfortem w Krako­
wie. Zgłoszenia pisemne 
pod „Zamiana" do Biura 
ogłoszeń Startera,, Ryj 
nek 8. lfiller

X K óżze ]
GŁl CHOTA ULECZAL­
NA! Fenomenalny wyna- 
’azeł, Eufonja. zademon- 
trowany specjalistom. 

Sami się wyleczycie z 
przytępionego siuchu, 
szumu J cs kn ęcia z u- 
szu. Liczne podziękowa­
nia. Pouczającą broszu­
rę na żądanie wysyła 
bezpłatnie: Eufonja, Li­
szki, koło Krakowa.

R e k l& m a  
d!wlgniq !»■ ndul

Vkraźne d!a letników
g»o cc !ech z n K o jy c h

artykuły kosmetyczne, peifumeryjne i ^alanterj-jne
sprzedaje

Wilhelm Cłicke!, Krabów, Krakowska 74.

— Obraz ten z pewnością nie wyschnie Ci pnred 
wystawą, za wiele jes-t w nim wody.

E uchalterfJiiansista
lub buckalterka

do Król, Huty od zaraz poszukiwany, Waruuki: do- 
klaona znajomość języka polskiego w słowie 1 pi­
śmie, oraz sp’aw podatkowych. Oferty z odpisami- 
św'adęotw, fotografią i podaniem pieten-'jl kierować: 
pod: Skrytka pocztowa 75 Królewska Huta. I6OO1.1
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